
Prenum erata z przesyłką pocztową wyDosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub oa 1 lipca do końca grudn ia ; ćwierdroezni i miesięczni <.a dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. -  Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankow ać.— Rekiamacye iwarte wolne od opłaty.
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Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi półrocznie (ed 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ówierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł . ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenum eratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowikiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za du p ła tą : pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

N a podstawie umowy zawartej z re- 
aakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po  c e n i e  z n i ż  o ne j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów  
skicj mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu­
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie:

W « Lu/ftwiP- 62 fit-w e  L.W0WI6. kwartalnie 1 n 86 c t ,
. • _ ■. miesięcznic 92 ct..

N a p ro w m c y i: kwJ alnie 2 zł. 7g ot.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Minister skarbu zamianował se­

kretarza dr Eugeniusza J a r o s e h a ,  radcą 
skarbu przy prokuratoryi Skarbu we Lwowie.

Pan M inister skarbu zamianował rewi­
denta rachunkowego Ferdynanda J o s s e ,  rad­
cą rachunkowym przy departamencie rachun­
kowym krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Pan Minister rolnictwa zamianował c. k. 
elewa leśnictwa Hipolita W ę g r z y n o w ­
s k i e g o ,  c. k. asystentem  leśnictwa w XI 
klasie rangi przy c. k. Dyrekcyi lasów i 
dóbr skarbowych we Lwowie; oraz Pan 
Namiestnik, jako Prezydent galicyjskiej c. k. 
Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych zamiano­
wał kandydata leśnictwa W ładysława M i­
c h a l i k a ,  c. k. elewem leśnictwa przy tejże 
Dyrekcyi.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała stałego nauczyciela szkoły etatowej 
w Ostrowie, Edwarda D u d k a ,  pełniącego 
obowiązki tymczasowego nauczyciela szkoły 
ludowej w Kańczudze, stałym nauczycielem 
dwu klasowej szkoły etatowej w Kańczudze; 
tymczasową nauczycielkę, Wandę Mi a r ­
ko w s k ą ,  w Cieszanowie, stałą nauczyciel­
ką trzech-klasowej szkoły etatowej w Cie­
szanowie.

Dnia 7 czerwca 1890 r. wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XXVIII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 93. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­

dliwości i skarbu z dnia 26 maja 1890 
r. o przeprowadzeniu ustawy z dnia 31 
marca 1890 r. (dz. u. p. nr. 53) co do 
zmiany niektórych ustaw o należytościach 
stemplowych i bezpośrednich.

Nr. 94. Ustawę z dnia 27 maja 1890 r. o u- 
łatwieniach i warunkach budowy lokalnej 
kolei żelaznej z Fiirstenfeld do Hartberg 
z odnogą do Neudau.

Nr. 95. Rozporządzenie Ministerstwa spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z Minister­
stwem handlu z dnia 29 maja 1890 r. 
o wykonywaniu kontroli państwowej nad 
zakładem fachowym stowarzyszeń ubez­
pieczeń od wypadków na austryackich 
kolejach żelaznych.

Nr. 96. Ustawę z dnia 1 czerwca 1890 r. o 
ułatwieniach pod względem należytości 
stemplowych i innyeh dla fundacyj i za­
pisów na cele oświaty, dobroczynności i 
innych humanitarnych, a to z okazyi za­
ślubin Jej Ces. i Król. Wysokości Najdo­
stojniejszej Arcyksiężniczki Maryi Wa­
lery i.

Nr. 97. Ustawę z dnia 1 czerwca 1890 r. o 
zmianie ustawy z dnia 9 lutego 1882 r. 
(dz. u. p. nr. 17).

Nr. 98. Ustawę z dnia 1 czerwca 1890 r. o 
uwolnieniu od opłat umów i inDych a- 
któw, uiszczanych z mocy ustawy krajo­
wej z dnia 9 marca 1885 r. (dz. u. kr. 
nr. 12) z powodu zalesienia Karstu w 
Krainie, tudzież z mocy ustawy krajowej 
z dnia 7 maja 1886 r. (dz. ust. kraj. 
nr. 32 z r. 1887) z powodu zalesienia 
Karstu w Istryi.

Nr. 99. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
3 czerwca 1890 r. o przeobrażeniu c. k. 
podrzędnego urzędu celnego drugiej kla­
sy w Martinsbruck na takiż urząd pier­
wszej klasy.

Nr. 100. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 3 czerwca 1890 r. o 
przydzielenia gminy Magdalówka do o- 
kręgu sądu powiatowego w Skalacie w 
Galicy i.

Lwów, 18 czerwca.

YV małej, ale pod względem prze­
mysłowym niezmiernie rozwiniętej Bel­
gii, odbywa się w tej chwili obrachu­
nek błędów i zasług dwóch głównych

Jednorazowe mseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów ■ we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

stronnictw. Wynik wyborów już znany, 
nic go obecnie nie zmieni; uśmierzyły 
się więc nieco namiętności, a obydwra 
obozy, zaniechawszy hymnów na cześć 
swoich wyborców, zastanawiają się obe­
cnie nad tern, co w stosunkach danych 
zrobić mogą dla kraju. Stronnictwo li­
beralne uznawszy upadek swego wpły­
wu w kraju, nie zupełnie jednak chce 
uznać przyczyny niepowodzeń, które 
wytykają mu dzienniki podnosząc, że 
bez żadnej korzyści toczyło walkę z kon­
serwatystami o ich tendencje religijne, 
że bez celu łączyło się z partyami re- 
wolucyjnemi, że nakoniec prowadziło 
opozycyę tylko dla opozycyi i podchwy­
tywało wszystkie błędy lub nieprawi­
dłowości w niższych władzach admini­
stracyjnych, by za nie bez najmniej­
szej podstawy obwiniać gabinet. I czy­
nił to obóz liberalny wiedząc, że oczer­
nianiem gabinetu, nie obali go, nie pod­
kopie nawet, dopóki ten opiera się na 
większości parlamentarnej.

Czy z ostatnich doświadczeń sko­
rzysta obóz liberalny, i czy zaniecha 
wreszcie bezcelowych manewrów opo­
zycyjnych , okaże to dopiero praktyka 
parlamentarna najbliższej sesyi. W se- 
syi minionej powtarzały się najburzli­
wsze dyskusye nie podczas obrad nad 
ustaw am i, nie wtedy w ięc , gdy szło 
o zasady, ale w chwili, gdy opozyeya 
liberalna miała okazyę wystąpić z oso- 
bistemi zarzutami przeciw gabinetowi. 
Gabinet ten jednak i stronnictwo kon­
serwatywne , okrzyczane za nieprzyja­
ciół postępu, pozostawia po sobie 
z przeszłej sesyi rozwiązanie jednej 
ze spraw sccyalno - politycznych, m ia­
nowicie uregulowanie pracy kobiet i 
dzieci. Do prac w tym kierunku może 
stronnictwo liberalne dopomódz bez 
skrupułów, a jeżeli, jak to radzą nie- 
tylko umiarkowani postępowcy, lecz i 
konserw atyści, uzna za swój program

2 )

H IS T O R II0 PIĘKNEJ KRÓLOWEJ
Opowiedział

E71 r. E a w i t a .
(Ciąg dalszy).

Różne okoliczności zmusiły wujaszka 
do wyjazdu na wieś. Lalcia tymczasem ro­
sła. szczęśliwie, ukończyła pensyę i została 
panną na wydaniu. Cóż miała robie le­
pszego !

Mieszkanie pani Tryndalskiej ożywiło 
się. Poczęła się zgromadzać tam młodzież, 
obchodzono imieniny, urodziny, tańczono — 
bawiono się jednem słowem wesoło. Koło 
Lalci począł uwijać się jakiś młodzieniec 
cbudy, blady, wysoki jak czapla, jakiś pan 
Artur, żyjący w wielkim świecie, którego 
nazywano hrabią. Wszyscy m ów ili, że się 
w niej kocha. Lalcia poczuła także Bożą wo­
lę i poczęła trybem wszystkich zakochanych 
słowika słuchać, na księżyc patrzyć, okro­
pnie lubić samotne przechadzki, a jeszcze 
bardziej spotykać się niechcący na tych wy­
cieczkach z m igdałkiem , ozdobionym hra­
biowską koroną.

— Pani musisz ładnie śpiewać — ode­
zwał się raz do Lalki.

— Dlaczego?
— Posiadasz pani taki miły, melodyj­

ny głos.... Czy pani nigdy nie próbowała?
— Nie.

— Spróbujmy dziś.... Jestem  pewny, 
że się nie mylę — o, ja  się znam na tern.

Otworzono fortepian, panicz usiadł i 
rozpoczęła się próba. Lalcia wybrała na po­
pis znaną piosnkę z H a lk i: „Gdyby rannem 
słonkiem11.... Rozpoczynano, przerywano, roz­
poczynano znowu, gubiono takty, fałszowano, 
ale w końcu pan hrabia zdecydował, że Lal­
cia ma głos potężny, który tylko kształcić 
należy.

— Jesteś pani królową pośród pięknych 
i będziesz jeszcze królową śpiewaczek — wy­
głosił pan Artur.

Słowo uznania z takich u s t , znaczyło
wiele.

Matka z córką zdecydowały, że trzeba 
brać lekcye śpiewu. Odtąd Lalcia starannie 
bardzo po parę godzin stawała przed pulpi­
tem i exereytowała się. Nagrodą jej jak na 
teraz , były pochwały pana Artura.

Po dłuższe.) niebytności, wpadł nagle 
do Warszawy wujaszek.

— No, cóż tam słychać ? — zapytał 
dobrodusznie.

— Lalcia ma starającego się.... — od­
rzekła z napół tajemniczą miną matka.

— Ta-a-ak ? No, tein lepiej....
— Zdaje się, że się pobiorą....
— Ta-a-ak? Tem lepiej.. . A cóż two­

ja  królowa na to ?
— Kocha go....
— Tem lepiej.... Ale coż to za jeden?
Mama zrobiła jakąś niepewną minę.
— O, to z pięknej bardzo rodziny.... 

Hrabia....
— Ta-a-ak?
Wujaszek zaśmiał się złośliwie.
Tryndalska spąsowiała.

— Ach , Boże ! Ty zawsze jesteś nie­
dowiarkiem !

Rozmowa ta przerwaną została gwałto- 
wnem uderzeniem palców o klawisze, które 
od razu wywołało burzę tonów. Zaledwie 
wujaszek m iał czas przyjść do siebie, kiedy 
uszy jego uderzyły nowe dźwięki —

L a  mia Rosella non e p iu  mia.

— Coż to znowu za kocia muzyka? — 
zawołał przerażony.

Tryndalska zrobiła ręką gest uspokaja­
jący.

— Cicho.... cicho.... tss....
— Kto-ż to tak wrzeszczy ?
— Lalcia śpiewa....
Wujaszek zaśmiał się rubasznie.
— I wy oto sobie takie koncerta czę­

sto urządzacie ?
Tryndalska litościwie spojrzała na wu­

jaszka.
— Ty nic nie masz poezyi w sobie.... 

Nie chcesz zrozumieć, że są dusze, rwące się 
do ideału , do harmonii, do muzyki, którym 
na tym świecie brudnym za ciasDO, które 
pragną skrzydła swoje skąpać w muzyce nie­
biańskich sfer....

Gerwazy słuchał jak niemieckiego ka­
zania.

— Więc oto śród takiej harmonii ży­
jec ie?  Co?

W  tonie jego brzmiał sarkazm.
— Cóż chcesz ? ona taka poetjmzna.
— Oby wam tylko na drodze ku poe­

zyi nie stanął brak pieniędzy,
Po tej uwadze, nastąpiło długie mil­

czenie.

Tryndalska westchnęła. Fortepian brzmiał 
dale j, a głos królowej rozlegał się po ca­
łym domu —

Voga! Ftiggiamo! L a  maritata....

Po chwili odezwała się łagodnym 
głosem :

— Jeżeli przyjdzie do małżeństwa Lal­
ci z A rturem ...

Wujaszek zaśmiał się znowu.
Tryndalska udała, że nie zwraca na to 

uwagi.
— Otóż jeżeli do małżeństwa dojdzie, 

potrzeba będzie pomyśleć o wyprawie....
— O pieniądzach....
— Naturalnie.... chciałabym, abyś mi 

wypłacił resztę.
— Tak. resztę, a potem co?
— Mieszkać przecież będę przy Lalci.... 

więcej uikogo nie mam....
Gerwazy głową skinął.
— Zobaczymy.,,, jabyin ci radził my­

śleć na seryo o jutrze twojem własnem i 
królowej.... Żyjecie z grosza, przeżyjecie 
resztki - -  i co ?

— Bóg nas przecie nie opuści....
Niecierpliwiło to wujaszka.
— Nikt przecie nie będzie wypłacać 

wam dwóch tysiący rubli rocznie na życie!... 
Marnujecie pieniądze na stroje, fatałaszki, 
lekcye śpiewów,...

— Coż mi innego pozostaje? Nie mo­
gę przecież żałować — muszę kształcić ta­
lent w dziewczynie.... Kto wi e , nauczyciel 
śpiewu wróży jej świetną przyszłość, a Lal­
cia rwie się do teatru.

— Tędy?



dążenie do rozszerzenia prawa wybor­
czego, to ogólnemu pod tym względem 
prądowi nie będą się mogły oprzeć 
niechętne jednostki w obozie konser­
watywnym.

D e l e g a c y e .
Komisya wojskowa Delegacyi węgier­

skiej obradowała przedwczoraj dalej nad 
budżetem wojennym. Dyskusya toczyła się 
najpierw nad kredytami, wstawionemi na 
reorganizację artyleryi polnej, przyczem wy­
stosowano szereg zapytań do pana Ministra 
wojny, który udzielił na wszystkie wyczer­
pującej odpowiedzi. P. M inister oświadczył, 
iż rozwój fortecznej artyleryi w stosunku do 
innych rodzajów broni, nie postępuje tak, 
jakby sobie tego życzyć należało. Nowemi 
środkami obrony i ataku twierdz, nie są już 
dziś tyle dzia ła , ile maszyny, a w ich do- 
kładnem użyciu muszą być żołnierze wybor­
nie wyćwiczeni. Ztąd też nasuwa się nieod­
zowna konieczność podwyższenia liczby juz 
i tak niewystarczającej artyleryi fortecznej, 
a szczególnie pożądaną jest jej reorganiza- 
cya. W pierwszej linii pociągnie ona za so­
bą przekształcenie batalionów artyleryi for­
tecznej w pułki takiej artyleryi. Odpowie­
dnie wykształcenie w służbie technicznej 
stanowi główną charakterystykę artyleryi.

To wszystko należy mieć na uwadze, 
gdy chodzi o zapewnienie w tym kierunku 
bitności i pogotowia armii.

Pomimo tych wyjaśnień, opozycya usi­
łowała kwestyonowaó potrzebę reorganizacyi 
artyleryi fortecznej, otrzymali jednak ze 
strony kilku delegatów zasłużoną odprawę.

Przedewszystkiem Pulszky wskazał na 
owe zarządzenia, jakie przedsiębierze Rossya, 
i że byłoby lekkomyślnością, nie mieć się 
na baczności.

Również sprawa urządzenia nowego puł­
ku kawaleryi (nr. 42), wywołała obszerną 
dyskusyę, wśród której zaznaczył p. Mini­
ster wojny, iż nie chodzi tu bynajmniej o ja ­
kieś zbyteczne zarządzenia. W obec sensa­
cyjnych postępów politechniki broni palnej, 
poczęto w ostatnich czasach nieco lekcewa­
żyć kawaleryę, chociaż wojna niemiecko-fran- 
cuska wykazała niezbędną potrzebę i użyte­
czność wielkich mas kawaleryi. Faktycznie 
wszyscy znawcy w tern się zgadzają, iż w 
przyszłej wojnie przypadnie doniosłe zadanie 
kaw aleryi, a takiegoż samego mniemania są 
także wszystkie mocarstwa europejskie, i ztąd 
też starają się wzmacniać i rozwijać swoje 
wojska konnicy. Dlaczegoby w tym stanie 
rzeczy miała pozostać za innemi Monarchia 
austro-węgierska, tern trudniej zrozumieć, iż 
nawet po sformowaniu nowego p u łk u , siła 
kawaleryjska w Austro-Węgrzech nie wyró­
wna innym mocarstwom, a najmniej sile ros- 
syjskiej. Cała zaś nadzieja w te m , iż nasza 
wyborna kawalerya wynagrodzi jakością to, 
co jej brakuje pod względem ilości.

Komisya wojskowa uwzględniając wszy­
stkie te okoliczności, przyjęła kredyt żądany 
na utrzymanie nowego pułku kawaleryi.

Przy tytule „ Pensye“ poruszył del. 
Hollan zapowiedzianą jeszcze przed trzema

Widocznie lekceważący ton, z jakim 
wyraz ten wypowiedziany został, wymagał 
dalszego wyjaśnienia, bo Tryndalska mówiła 
dalej:

— Ogromne posiada zdolności dziew­
czyna.... Gdybym ją  wcześniej zaczęła kształ­
cić, już może byłaby na właściwej drodze.

— Jakiej?
— Przecież ona nie tylko śpiewa, ale 

maluje także....
— I  maluje ?
— Od paru miesięcy rozpoczęła.... H ra­

bia powiada, że teraz każda panna szanują­
ca się maluje na porcelanie....

— Maluje.... kwiatki. Poradź jej niech 
Bismarcka na fajkach maluje. Anoweleklub 
powieści nie pisze jeszcze?

— W idziałam , że coś pisze, ale nie 
śmiałam zapytać — odrzekła z dobrotliwym 
akcentem.

Przez cały czas rozmowy królowa śpie­
wała zapamiętale. Ćwiczyła się na dzisiejszy 
występ w Towarzystwie wioślarskiem.

O godzinie lOtej wieczorem zawołałam 
dorożkę i Lalcia wystrojona udała się na 
Królewską.

Pan hrabia pojechał z nią i na salę 
wprowadził. Asystował jej cały wieczór i do 
śpiewu akompaniował.

L a  mi-a Ro-sel-la....

rozlegało się po całej sali. Kiedy skończyła 
i zgrabnie pochyliła głowę ku publiczności, 
huknął jednocześnie taki grzmot oklasków, 
jakby na estradzie była co najmniej Nilson, 
Patti lub.... Abendrotówna. Królowa stała w 
lekko pochylonej postawie, złożonej do ukło­
nu , uśm iechnięta, rozpromieniona, szczę­
śliwa.

laty nowelę do ustawy o zaopatrzeniu wdów 
i sierót po wojskowych. Na to odpowiedział 
p. Minister wojny :

Już przed dwoma laty miałem sposo­
bność oświadczyć, iż przyznanie zaopatrzenia 
wdowom i sierotom po tych oficerach, którzy 
w chwili promulgowania odnośnej ustawy 
znajdowali się już w stanie spoczynku, nie 
powinno być uważanem wedle mojego naj­
głębszego przekonania, jako łaska, lecz jako 
akt sprawiedliwości. Poleciłem tedy sporzą­
dzić potrzebne wypracowania, aby się prze­
konać o istniejących rzeczywiście stosunkach, 
niemniej o ile konieczną tu będzie pomoc 
Skarbu państwowego. Otóż pokazało się, iż 
fundusz taks wojskowych rozporządza odpo- 
wiedniemi dla pokrycia takich potrzeb środ­
kami, a to tem w ięcej, iż liczba wdów i 
sierót po oficerach wzmiankowanej kategoryi 
ciągle się zmniejsza. Dotknąłbym niezmiernie 
bolesnej struny, gdybym chciał kreślić wier­
nie owe stosunki, w jakich znajduje się wiele 
rodzin po śmierci wielce niekiedy zasłużo­
nych oficerów i o jakie to posady ubiegają 
się wdowy, aby tylko mieć kęs chleba. Przez 
wniesienie ustawy, zapewniającej los rodzin 
pozostałych po oficerach, spełni się tylko 
akt sprawiedliwości i złagodzi się brzemię 
nędzy i niedoli. Wniesienie tej ustawy za­
wisłem jest wszakże od obu Ministrów 
obrony krajowej , którzy muszą pierwej za­
decydować, czy dojrzała ona już w ten spo­
sób , aby mogła być przedłożoną obu parla­
mentom.

Członkowie komisyi przyklasnęli jedno­
myślnie wywodom p. Ministra wojny.

Po wyjaśnieniach p. M inistra wojny 
w kwestyi nowej wojskowej procedury kar­
nej , przyjęto ordinarium  wojenne aż do ty­
tułu 25, poczem odroczono obrady.

SPRAWY IOIARCHII
(Ruch przedwyborczy).

— Morawsko-czescy mężowie zaufania 
w liczbie 190 wydali z okazyi zbliżających 
się wyborów manifest wyborczy, w którym 
podnosząc korzyści odniesione przez Czechów 
w wyborach z r. 1884, zaznaczają, że zgodą 
tylko będzie można dotychczasowe stanowi­
sko utrzymać, a nawet wzinocnić. W zgo- 
dnem działaniu powinni być Czechom wzo­
rem Niemcy. Żałować należy — powiada da­
lej manifest — iż właściciele większych po­
siadłości ziemskich swem zachowaniem się 
osłabili na długo stanowisko Czechów i kon­
serwatystów. W sprawie ugodowej czesko- 
niemieckiej wyraża manifest życzenia, iżby 
wynik jej był dla Czechów dobrym i szczę­
śliwym. Jako główne żądanie Czechów sta­
wia zmianę ustawy wyborczej a zwłaszcza 
powiększenie liczby posłów wiejskich, aby 
przezto Czesi w sejmie większość uzyskali. 
Po wyliczeniu usiłowanych i zamierzonych 
reform na polu ekonomicznem, przypomniano 
korzyści uzyskane przez Czechów morawskich 
w zakresie szkół średnich. Usunięto nietylko 
groźne skutki znanego rozporządzenia w spra­
wie szkół średnich z r. 1887, odniesiono 
nawet korzyści (Kroraieryż, Węgierski Hro- 
dec, Przerów, Berno); manifest kończy się

Przyniesiono kilka bukietów, które Lal­
cia brała po kolei do ręki, wąchała z u- 
śmiechem zadowolenia, leciuchnem skinie­
niem głowy i spojrzeniem dziękowała pu­
bliczności.

Podała ramię hrabiemu i już schodzić 
miała z estrady, kiedy drogę jej zastąpił ja­
kiś jegomość we fraku dobrze wytartym, wy­
tłuszczonym, o postaci baryłkowatej, ozdo­
bionej trędowatą twarzą i nosem tak czer­
wonym jak piwonia rozkwitła. Jegomość ów 
trzymał w ręku bukiet białych róż i przy­
mrużając oczy, z uśmiechem, rozjaśniającym 
twarz tak błyszczącą, jakby była posmarowa­
na słoniną, wręczył jej.

— Od reprezentantów prasy — rzekł 
głośno.

Kogo on reprezentował i kto go do re- 
prezentacyi upoważnił — niewiadomo, dość 
że ów rep rezen tan t, wręczając bukiet słod- 
kiemi słowy, brzęknął.

— Prasa, witając w pani nową gwia­
zdę na horyzoncie naszego syreniego grodu, 
ośmiela się hołd złożyć. Oddać sprawiedli­
wość komu należy, uczcić talent i pracę ka­
żdego robotnika na niwie artystycznej, a 
przez to składać cześć prawdzie i zasłudze — 
oto jej dewiza. Bezstronność i popieranie 
na każdej niwie rodzimych talentów i za­
chęcanie do zamiłowania rzeczy swojskich 
zmusza nas, tak, siła talentu zmuszać po­
trafił — do złożenia hołdu tobie, o pani!

Oracya ta sprawiła pewne wrażenie — 
na królowej i słuchaczach, jako nadprogra­
mowy numer.

Lalcia była w siódmem niebie.
(Ciąg dalszy nastąpi).

wezwaniem do głosowania zgodnie i w du­
chu narodowym.

Salzburger Chroniło ogłasza odezwę 
katolicko-konserwatywnego komitetu wybor­
czego, w której streszczono dotychczasową 
skuteczną działalność katolicko - konserwa­
tywnej większości sejmowej i wezwano wy­
borców, aby głosowali za mężami przyzna­
jącymi się otwarcie do zasad katolickich.

Z Petersburga.
(Cesarz Wilhelm. —Sprawa „ uregulowania praw 
żydowskich1'. — Popieranie przechodzenia ma­

jątków w ręce Rossyan).
Wedle Grażdanina, cesarz Wilhelm 

miał wyrazić życzenie dowodzenia osobiście 
podczas wielkich manewrów krasnosielskich, 
pułkiem wyborskim piechoty, którego jest 
szefem.

Projekt, opracowany przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, co do uregulowania 
praw żydowskich, złożony ministrowi skarbu 
W iszniehradzkiemu, dla poczynienia odpo­
wiednich wniosków, ma na celu bezwzględny 
zakaz pobytu żydom we w siach; tak wielcy 
jak i drobni właściciele nieruchomości będą 
zmuszeni, po pewnym ściśle oznaczonym 
terminie opuścić dotychczasowe swe miejsce 
zamieszkania. Wyjątek uczyniono tylko dla 
żydów, posiadających stopień kandydata na 
oficera i dla tych, którzy w roku 1882 po­
siadali we wsiach majątki nieruchom e, lecz 
gdy zmienią sami miejsce pobytu , powrócić 
im już na dawne miejsce nie wolno. Oprócz 
tego przy rodzicach na wsi mogą mieszkać 
tylko dzieci nie pełnoletnie. Projekt zastoso­
wany jest również i dla Królestwa Polskiego. 
Jedno tylko zrobiono ułatwienie dla żydów, 
zamieszkałych we wsiach Królestwa Polskie­
go, mianowicie zwolnieni będą od „podatku 
specyalnego", jaki opłacać będą ich współ- 
wiercy w Rossyi.

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga: 
Od pewnego czasu robią się usilne starania 
o założenie stowarzyszenia, mającego na 
celu popieranie z pomocą rozmaitych ope- 
racyj kredytowych i innych środków prze­
chodzenia posiadłości ziemskich w południo­
wo-zachodnich guberniach z rąk polskich i 
niemieckich do rossyjskich. Sferom decydu­
jącym nie są podobno obce te starania

Z Berlina.
(Nowe ustawy wojskowe. — Obrady nad wnio­
skiem socyalistów. — Zmniejszenie się znacze­
nia ks. Bismarcka między ludnością. — Kan­
clerz Caprivi. — Ruch w socyalistyczno-demo- 

kratycznym obozie).
Jak już wiadomo z wczorajszej depeszy 

komisya wojskowa niemieckiego parlamentu 
po odrzuceniu wszelkich wniesionych po­
prawek przyjęła 17 głosami przeciw 11 gło­
som art. I przedłożenia wojskowego (o u- 
stanowieniu pokojowej stopy armii do 31 
marca 1894 na 480.983 żołnierzy), poczem 
przyjęła całe przedłożenie 16 głosami prze­
ciw 12. Jednocześnie zaś uchwalono także 
znaczną większością głosów rezolucyę wnie­
sioną przez Windthorsta, która żąda, aby 
rząd wziął pod uwagę kwestyę dwuletniej 
służby i zamiast septenatu zaprowadził co­
roczne uchwalanie przez Izbę ilości re­
krutów.

Jak donoszą, przy głosowaniu centrum 
rozpadło się na dwie części, a jedna z 
nich głosowała nawet przeciw rezolucyi 
Windthorsta. Według Freis. Ztg. tak przed­
stawi się obraz głosowania nad przedłoże­
niem rządowem wojskowem w pełnym par­
lamencie. Ponieważ w parlamencie dwa krze­
sła są opróżnione, przeto liczba posłów wy­
nosi 385. Większość absolutna zatem wy­
nosić będzie 193 głosów. Przeciw projektowi 
głosować będzie w zwartym szeregu 64 po­
słów wolnomyślnych, 10 członków frakcyi 
ludowej, 11 Welfów, 35 socyalnych-demo- 
kratów i 3 dzikich, razem 123. Za proje­
ktem 71 konserwatystów, 19 wolno-konser- 
watystów, 41 członków stronnictwa narodo- 
wo-liberalnego, 5 antisemitów i 8 dzikich, 
razem 139. Decyduje zatem 107 członków 
centrum i 16 posłów polskich. Ire is . Ztg. 
zauważa, że w razie przejścia Koła pol­
skiego do opozycyi, byłaby po jednej i po 
drugiej stronie równa liczba głosów i wtedy 
przyjęcie lub odrzucenie projektu zależeć bę­
dzie od centrum. <

Stronnictwo to tymczasem tak zwarte 
zawsze, rozpadło się, jak dowodzi głosowanie 
w komisyi. Gdy bowiem pruscy członkowie 
centrum, wychowani w militarnych trady- 
cyach Prus, postanowili głosować za wnio­
skiem, posłowie z południowych Niemiec, a 
więc z Bawaryi, W irtembergu i Badenu, w 
liczbie przeszło 30, stanowczo oświadczyli 
się przeciwko nowym ciężarom wojskowym. 
Nic zgoła nie pomogły przedkładania W indt- 
horst’a, iż w razie odrzucenia wniosku, rzą­
dy związkowe natychmiast rozwiążą parla­
ment, — posłowie południowo-niemieccy po­

zostali przy ^swyra zamiarze głosowania 
przeciwko nowej ustawie wojskowej.

Pomimo to ogólnem jest przekonanie, 
iż nowa ustawa wojskowa zwiększająca pre- 
zencyjny stan armii o 18 000 ludzi i zapro­
wadzająca 70 nowych bateryj artyleryi po- 
lowej, otrzyma ostateczną większość.

Komisya parlamentu dla spraw robo­
tniczych rozpoczęła obrady nad wnioskiem 
socyalistów co do normalnego dnia robo­
czego. Wniosek ten opiewa, że dzień robo­
czy ma wynosić do roku 1894 dziesięć go­
dzin, do roku 1898 dziewięć, następnie zaś 
tylko ośm godzin. Wniosek rzeczony nie ma 
żadnych widoków przyjęcia.

W edług Saale Ztg. cesarz kazał sobie 
kilkakrotnie urzędownie referować o rozmo­
wach ks. Bismarcka z korespondentami pism 
zagranicznych, i zdawać relacye ze wszelkich 
nowych spraw. Dzienniki zawiadamiając o 
tem podnoszą, iż w gruncie rzeczy wszyst­
kie onuncyacye ks. Bismarcka są dość nie­
winne, tem więcej, że znaczenie byłego kan­
clerza pomiędzy ludnością niemiecką zmniej­
sza się z dniem każdym. Wiadomo, że ks. 
Bismarck oświadczył swą gotowość wstąpie­
nia do parlam entu; tymczasem ani stron­
nictwo zachowawcze, ani narodowo-liberalno 
nie spieszą się bynajmniej z ofiarowaniem 
mandatu wielkiemu mężowi stanu. W parla­
mencie zaś wszystkie stronnictwa, nie wy­
łączając nawet opozycyjnych, przejęte są do 
tego stopnia sympatyą do nowego kanclerza, 
iż w zupełności, zdaje się, zapomniały o jego 
poprzedniku.

W rzeczy też samej rzadko który mąż 
stanu w stosunkowo tak krótkim przeciągu 
czasu potrafił zjednać sobie powszechną sym- 
patyę i zachowanie, jak generał Capriyi. Za­
pewne, że w części korzystne to położenie 
zawdzięcza dzisiejszy kanclerz niemiecki nie­
chęci, jaką w ostatnich zwłaszcza latach 
swych rządów wywołał w szerokich warstwach 
ludności jego poprzednik, głównie jednak 
osobiste zalety wyrobiły Caprivi’emu to ogól­
ne uznanie zarówno w reprezentacyi narodu, 
jak i w całej prawie ludności niemieckiej. 
Nowy kanclerz z dniem każdym czuje się 
pewniejszym na dość burzliwym gruncie 
obrad parlamentarnych. Nie stracił nic z 
dawniejszej swej objektywności, którą tak 
korzystnie odbijały zaraz pierwsze jego mo­
wy od gwałtownych, pełnych osobistych za­
czepek występów ks. Bismarck’a ; z tą sa­
mą co dawniej uprzejmością traktuje swych 
politycznych przeciwników, a przytem na­
brał w zdumiewająco krótkim czasie tak nie­
zbędnej dla kierownika polityki w państwie 
konstytucyjnem rutyny parlam entarnej. Je ­
żeli w pierwszych występach nowego kancle­
rza w ciele prawodawczem przebijał się je ­
szcze cokolwiek generał, dzisiaj występuje 
w obronie wniosków rządowych nawet pod 
względem zewnętrznej formy skończony i wy­
trawny mąż stanu. Nic też może nie cha­
rakteryzuje tak dobrze niezwykłej bystrości 
umysłu młodego cesarza niemieckiego, jak 
właśnie ten wybór kierownika polityki.

Posłowie socyaluo - demokratyczni, któ­
rych liczba wynosi teraz 35, wygłaszają o- 
becnie na licznych zebraniach więcej mów 
aniżeli w parlamencie. Obecnie zamierzają 
urządzać mniejsze zjazdy po całych Niem­
czech. Zjazd socyalistów królestwa saskiego 
odbył się niedawno temu. Dnia 22 b. m. 
odbędzie się zjazd socyalistów obwodu re­
gencyjnego Frankfurtu n. O. w Chocieburzu. 
Zapowiedziano już kilka w Południowych 
Niemczech. Na zjazdach tych toczyć się głó­
wnie będą obrady nad sprawą pomnożenia 
socyalno-demokratycznej prasy lokalnej i u- 
rządzenia większej agitacyi między ludno­
ścią rolniczą. Jakoż w ostatnim czasie zało­
żono mnóstwo takich pisemek i jest bardzo 
prawdopodobnem, że po upływie ustawy anti- 
socyalistycznej pisma socyalno-demokratyczne 
wyrastać będą szybko i licznie jak grzyby 
po deszczu. Że także już znaczna część lu­
dności rolniczej w Niemczech przeszła do o- 
bozu socyalno-demokratycznego, dowodem te­
go ostatnie wybory w królestwie saskiem, 
w Brandenburgii i prowincyi saskiej.

Cudzoziemcy w Ameryce.
Od dawna już rozpoczęła się w S ta­

nach Zjednoczonych Ameryki północnej agi- 
tacya przeciw cudzoziemcom, która w koń­
cu doprowadziła do uregulowania sprawy o- 
siedlania się cudzoziemców przez władze 
Stanów i kongres. Obecnie zanosi się na in ­
ną reformę, grożącą już nie ubogim przyby­
szom. którzy stawali się ciężarem, ale gro­
żącą majętnym, którzy nie chcą przyjąć oby­
watelstwa amerykańskiego. W sprawie tej 
donoszą z Ameryki dziennikom europejskim:

Amerykanie nie chcą mieć właścicieli 
ziemskich, którzy ze swoich dóbr ciągną tyl­
ko wielkie zyski, za które wygodne prowa­
dzą życie w Europie. Na początek posta­
nowiono wziąć się do tych cudzoziem­
ców, którzy nie osiedliwszy się w Ame­
ryce , posiadają jednak tam ziemię. W 
tym celu wniesiony został do Izby re ­
prezentantów bil, który w ogóle zabrania cu„



dzoziemcom nabywać w Ameryce ziemię. 
Przy rozprawach nad wspomianym bilem, w 
komisyi przytoczone zostały niektóre intere­
sujące szczegóły. Oto np. arystokraci zagra­
niczni posiadają w Stanach Zjednoczonych 
około 21,000.000 milionów akrów ziemi. 
Wielu a mianowicie też Anglików nigdy nie 
widziało swoich posiadłości, a jedynie po­
bierają z nich dzierżawy. I  tak n. p. Anglik 
Suclly ma 90.000 akrów, z których mu pła­
cą 200.000 dolarów rocznej renty, inna ro­
dzina również angielska z 2.000 akrów pod 
Pittsburgiem  otrzymuje dzierżawy 100.000 
dolarów.

Tymczasem, o ile się zdaje, opinia pu­
bliczna nie podziela podobnych ograniczeń, 
czego domniemywaóby się należało z przy­
jęcia przez nią niektórych postanowień, o- 
graniczających swobodę osiedlania się w Ame­
ryce. S nat w Waszyngtonie wyznaczył ko- 
misyę, która ma zbadać niedogodności po­
dobnych obostrzeń. Komisya doszła do prze­
konania, że ścieśnienia tego rodzaju nie są 
pożądane, a natomiast lepiej by było, gdyby 
rząd związkowy poprzestał na prawie wyda­
lania w ciągu 5-letniego terminu od chwili 
przybycia niedogodnych cudzoziemców. Nie 
wiadomo dotąd , czy senat podzieli zapatry­
wania komisyi.

K R O N I K A
Lwów, 18 czerwca.

— Najj. Pan raczył n aj miłości wiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ożan- 
na, w powiecie łańcuckim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 złr.

t Józef bar. Dormus-Kilianshausen,
generał broni, tajny Eadca, właściciel pułku 
piechoty nr. 2 , kawaler wojskowego orderu 
Maryi Teresy, orderu żelaznej korony II klasy 
z dekoracyą wojenną III klasy, właściciel wojsk, 
krzyża zasługi, medalu wojskowego i oficerskiej 
odznaki służbowej IIk l., kawaler król. pruskiego 
orderu Czerwonego Orła II klasy z mieczem i 
gwiazdą, kawaler ces. rossyjskiego orderu St. 
Anny III kl., kawaler papieskiego orderu Syl­
westra, właściciel pamiątkowego medalu duń­
skiego z r. 1864 — zakończył życie w mieście 
naszem wczoraj d. 17 b. m. o godzinie 4 po 
południu. — S. p. bar. Dormus, urodzony dn. 
20 lipca 1811 r., wstąpił do wojska piętnasto­
letnim młodzieńcem, w roku 1826, jako kadet 
nadliczbowy 47go pułku piechoty. Przenie­
siony następnie w r. 1830 do p. p. nr. 31 
wkrótce awansował na chorążego, a w r. 1833 
na podporucznika. Ożeniwszy się w r. 1840 
z panną Emilią Kilian, córką c. k. radcy sądu 
krajowego, odbywał dalej służbę wojskową. Mia­
nowany w r. 1841 porucznikiem , przechodził 
następnie szybko wyższe stopnie, tak, że już wr. 
1849 został kapitanem i zastępcą komendy gene­
ralnej w Galicyi. Dnia 19 listopada 1849 prze­
niesiony do 4 korpusu armii w stopniu adju- 
tanta przybocznego, w miesiąc późuiej miano­
wany został majorem, a w rok adjutantem 14 
korpusu armii. W r. 1854 otrzymał rangę pod­
pułkownika , w trzy lata pułkownika i ko­
mendanta 31 pułku piechoty. Jako taki odbył 
kampanię włoską w r. 1859, a mianowicie brał 
udział w potyczce pod Montebello d. 20 maja 
— gdzie wielkie położył zas>ugi — oraz w mor­
derczych bitwach pod Solfenno (24 czerwca) i 
pod Magentą. Za odznaczenie się pod Monte­
bello, otrzymał w rozkazie dziennym z dnia 2 
czerwca 1859 r. wyrazy Najwyższej pochwały,
i p c  olanie na zastępcę brygadyera w bryga­
dzie ks. Aleksandra Hesskiego, i prowadził tę
słynną z waleczności brygadę w bitwie pod Ma­
gentą z tak niezwykłą odwagą, a zarazem roztro­
pnością i szczęściem, że znowu uzyskał Naj­
wyższe uznanie i dekoracye Żelaznej Korony 
i orderu Maryi Teresy. W grudniu 1859 otrzy­
mał komendę nowo-urządzonego pułku nr. 72, 
a dnia 2 stycznia 1860 wyniesiony został do
godności barona, poezem przeniesiony do sztabu 
generalnego i mianowany generał-majorem bry- 
gadyerem, brał udział w wyprawie przeciw 
Danii i ponowne zyskał odznaczenia. W roku 
1865—1869 brygadyer miejscowych oddziałów 
we Lwowie, był następnie komendantem 12 dy- 
wizyi i wojskowym komendantem Krakowa, 
poczem znowu przydzielany do generalnej ko­
mendy we Lwowie, mianowany został marszał­
kiem porucznikiem, a w r. 1879 w charakterze 
generała broni przeniesiony na własną prośbę 
w stan spoczynku, stale we Lwowie przebywał. 
Pogrzeb odbędzie się jutro, dnia 19go maja, o 
godz. 5 po południu, z domu żałoby pod 1. 8 
przy ul. Trzeciego Maja.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się ju tro , we czwartek, o godzinie
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku
dziennym są wnioski w sprawie uczczenia uro­
czystości zaślubin Najd. Arcyksiężniczki Maryi
Waleryi.

— Zeoranie obywatelskiego komi­
tetu Mickiewiczowskiego odbędzie się w
piątek o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń
magistratu lwowskiego. Osobne zaproszenia nie
będą rozsyłane.

„Gazeta Lwowska* z dnia 19

— Na wystawie rolniczo-leśnej w
Wiedniu otrzymało Muzeum im. br. Dzieduszy- \ 
ckich dyplom honorowy w dziale przemysłu 1 
domowego, zaś księżna Marya Czartoryska dy­
plom uznania za gorliwe popieranie rozwoju 
przemysłu domowego w Gralicyi.

Podczas premiowania owiec w dniu 14 
b. m. odznaczono na jednem z pierwszych 
miejsc oborę łańcucką Romana hr. Potockiego.

Przy tej sposobności zaznaczymy rzecz 
ważną, że Ju ry  dla przemysłu domowego po­
ruszyło myśl założenia centralnego towarzystwa 
dla spraw tego przemysłu i w celu wykouania 
tej myśli złożył się komitet z 12 członków, w 
skład którego wchodzą między innymi pp. rad­
ca Dworu Exner, radca sekcyjny Lind i radca 
ces. dr. Weigel z Krakowa. Komitet ten ma 
prawo kooptowania nowych członków, a na 
czele jego stanie osobistość wysoko położona, 
żywiąca szczególny interes dla rozwoju prze­
mysłu domowego. Towarzystwo centralne ma 
się zająć zbieraniem potrzebnych danych co do 
nieistniejących jeszcze w Austryi gałęzi prze­
mysłu, a pierwszem zadaniem towarzystwa bę­
dzie przemienić dzisiejszą wystawę, w trwałą 
instytucyę. Prowizoryczne kierownictwo tych 
prac objął radca dworu p. Exuer.

— Rodzina ś. p. ks. kanonika Axen- 
towicza złożyła w Prezydyum magistratu 
kwotę 25 zł. na rzecz ubogich miejscowych. 
Za ten dar składa prezydent miasta szanownym 
dawcom uprzejme podziękowanie.

— Zguba. Przed trzema tygodniami zło­
żono w policyi złoty męski sygnet z inieyała- 
mi K. B. i z koroną, jako znaleziony w podwó­
rzu gmachu krajowej dyrekcyi skarbu.

=  Wypadek. Listonosz Władysław Szy­
mański, przechodząc wczoraj koło kamienicy pod 
1. 15 przy ulicy Halickiej, został zraniony Ka­
wałkiem żelaza, który spadł na niego.

— Zguba. Uczennica szkoły ludowej w 
Balińcach idąc do szkoły, znalazła na drodze 
obrączkę ślubną ze znakiem „P. B. 19/2 882“. 
Zgubę tę można odebrać za okazaniem odpo­
wiedniego dowodu, u p. Barnicza kierownika 
szkoły w Balińcach powiatu kołomyjskiego.

— Zaćmienie słońca. Z obserwato- 
ryum c. k. Szkoły Politechnicznej otrzymujemy 
następujące sprawozdanie o przebiegu zaćmie­
nia słońca w dniu wczorajszym: W czasie roz­
poczęcia się zjawiska mieliśmy stan nieba zmien­
ny, z tego powodu nie można było chwili ze­
tknięcia się tarcz słońca i księżyca zupełnie 
dokładnie na sekundę uchwycić. Zetknięcie to 
nastąpiło 7 minut po godzinie 10 w prawym 
dolnym kwadrancie słońca w punkcie o 55° od 
dołu odległym. Zakryta część słońca wzrasta­
ła, przesuwając się wzdłuż dolnego brzegu 
słońca na lewo i nadając mu kształt sierpa 
końcami na dół zwróconego. O godzinie 11 mi­
nut 32 dosięgło zaćmienie swego masimum, 
wynoszącego 0'54 ctmtr. tarczy słoneczuej. Prze­
sunąwszy się do lewego dolnego kwadranta, 
znikło zaćmienie w punkcie słońca o 79° od 
dołu odległym o godzinie 12 min. 57 sok. .10. 
W ciągu całego zjawiska sprzyjała obserwa- 
cyorn prześliczna pogoda.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we . wowie, dnia 18 czerwca 1890 
roku godzina 12 r południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 17, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 18 czerwca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku północno-zachodni, co do siły 
słaby (1*3), stanjnieba zmienny, powietrze mier­
nie wilgotne (58 prc. wilgotności względnej), 
opadu nie byłe.

Średnia temperatura w tym czasie była 
~j~14'6uO, najwyższa -4-2042°C dziś o godzinie 
12, najniższa -p 9 42°C w nocy.

Cała doba była przy zmiennym stanie nie­
ba pogodna.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w środkowej Rossyi; zwyżka 
770 do 765 mm. we wschodniej Francyi; zniż­
ka drugorzędna utworzyła się na wyspach Szet­
landzkich.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 18, do godziny i2  w po 
łudnie dnia 19 czerwca b. r . : Wiatr będzie
co do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(2 — 4), średnia temperatura doby podniesie się 
do -j-16‘0°C, stan nieba zmienny, względna 
wilgotność powietrza zwiększy się do 70 prc.; 
opad: deszcz nieznaczny, chwilami pogodnie.

—  Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich, w przeciągu miesiąca maja 1890 
roku, nadano depesz, a mianowi J e : rządowych 
bezpłatnych 30; w służbie telegrafu 1.177, zapła­
conych rządowych i prywatnych 50.279. Nade­
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
37, w służbie telegrafu 7.279, zapłaconych rzą­
dowych i prywatnych 55.477, przetelegrafo- 
wano 160.440 depesz, przeszło zatem przez 
linie galicyjskie 274.719 depesz. Za nadane 
depesze wpłynęło do kas 30.642 zł.

— Rada gminna m. Łańcuta udzie­
liła z powodu zaślubin Najd. Arcyksiężniczki 
Maryi Waleryi, nadzwyczajną subwencyę w kwo­
cie 100 zł. funduszowi zapomogowemu podupa-

czerwca 1890.

dłych rzemieślników pod wezwaniem św. Jó- | 
zefa.

— Pożar w Olesku, o którym już do­
nosiliśmy, miał według sprawdzonych na miej­
scu okoliczności przebieg następujący: Ogień 
wszczął się w rynku, w domu trafikanta, w 
porze porannej, prawdopodobnie w skutek wa­
dliwej konstrukcji komina, i objął w ciągu 
czterech godzin całą wschodnią i zachodnią 
część rynku, tudzież stojący w środku rynku 
budynek t. zw. „ratusz14 będący własnością 
dworu, a przemieniony na skład spirytusu. 
Zgorzało 25 domostw, a około 80 rodzin ży­
dowskich pozostało bez dachu. Straż ogniowa 
ochotnicza złoezowska pospieszyła z pomocą, a 
najdzielniejszej pomocy dostarczył p. Gniewosz, 
właściciel Kąt, gdyż przywiózł z sobą dwie si­
kawki i osobiście a z wielką energią objął kie­
rownictwo ratunku. Jego to usiłowaniom prze­
ważnie udało się ocalić aptekę i szkołę od 
szkody. Kościół w rynku pozostał nietknięty. 
Ogólną szkodę zrządzoną pożarem podali mie­
szkańcy na 100.000 zł.; była ubezpieczona za­
ledwie w wysokości 20.000 zł.

P. starosta złoczowski zajął się akcyą 
ratunkową i zawiązał komitet miejscowy, zło­
żony z ks. Piątkowskiego rz, kat. proboszcza 
w Olesku, p. Glińskiego naczelnika sądu po­
wiatowego, p. Reissa c. k. notaryusza, p. Ko- 
flera aptekerza, Ire Zehnera przełożonego izrae- 
lickiej gminy wyznaniowej i Rafała Pokutyckie- 
gu naczelnika gminy Oleska. Doraźnie rozdzie­
lił c. k. Starosta pomiędzy najbardziej dotknię­
tych kwotę 50 zł. Nadto pospieszyły w pier­
wszej chwili z pomocą: kahał lwowski z kwo­
tą 50 zł., oraz gminy Brody i Złoczów z da­
tkami w żywności i odzieniu.

— Stypendyum im. Adama Mic­
kiewicza. Pan Ksawery Konopka, wysto­
sował następujące pismo do hrabiego Antonie­
go Wodzickiego, jako przewodniczącego w ko­
mitecie wykonawczym sprowadzenia zwłok Mi­
ckiewicza : „JW. panie Hrabio! Ponieważ myśl 
sprowadzenia zwłok nieśmiertelnej pamięci A- 
dama Mickiewicza wyszła od młodzieży akade­
mickiej. zatem na pamiątkę dnia tego, kiedy 
szczątki naszego największego poety, wieszcza 
narodowego, spoczną na Wawelu, ofiaruję 1000 
złp. czyli 250 złr. w. a. na utworzenie sty­
pendyum imienia Adama Mickiewicza dla ucz­
nia wydziału filozoficznego z dziada pra-dziada 
urodzonego Krakowianina. Mam zaszczyt JW. 
pana Hrabiego, jako delegata Wydziału krajo­
wego o tern zawiadomić i upraszać o łaskawe 
poinformowanie mnie, gdzie mam te pieniądze 
złożyć. Z głębokiem uszanowaniem i t. d.“

Ksawery Konopka.
Kraków, 15 czerwca 1890 r.
— Nagrodę Grand Prix de Farls

wynosząca 100.000 franków wziął wbrew wszel­
kiemu oczekiwaniu koń bar. Schiklera p. n. 
Fitz-Roya. Niedzielne wyścigi należały do naj­
świetniejszych i najbardziej zajmujących. Do­
chód ze wstępów wynosi blisko pół miliona. 
Zakłady na totalizatorze wyniosły sumę baje­
czną 2,600.000 fr. W loży prezydenta znajdo­
wał się Carnot, ministrowie z żonami, ciało dy­
plomatyczne, jak: ambasador austryacki br.
Hoyos. ambasador rossyjski i t. d. Był także 
obecnym bawiący w Paryżu Najd. Arcyksiążę 
Ferdynand ze swoją świtą. Mnóstwo pięknych ko­
biet wielkiego i pół-świata, jasne, śliczne toa­
lety i przepyszna pogoda złożyły się na stwo­
rzenie jedynego w świecie rodzaju widowiska, 
jakiego jedynie Paryż dostaiczyć może. Główny 
bieg o nagrodę miasta Paryża stanowił niespo­
dziankę ; wygrał bowiem koń, o którym mało 
mówiono, faworytami były „Wandora“ i „Le 
Nord“ Rotschylda. Publiczność straciła olbrzy­
mie sumy. Powrót z Longcbamps do Paryża 
trwał 3 godziny.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o ogłoszenie:

„Pragnąc mój „Skorowidz dóbr tabular­
nych14 uczynić ile możności najpoprawniejszym, 
chcę skorzystać z uwag i wskazówek, nadsy­
łanych mi przez osoby, uznające potrzebę ta­
kiego wydawniotwa i wydać dodatek, zawiera­
jący sprostowania i uzupełnienia Skorowidza. 
Dodatek ten rozesłany będzie bezpła4nie tym, 
którzy nabyli lub do dnia 15 lipca b. r. na­
będą egzemplarze Skorowidza.

„Udaję się do osób interesujących się 
tem wydawnictwem, z uprzejmą prośbą, aby 
zechciały najdalej do dnia 10 lipca nadsyłać 
mi szczegółowe wskazówki, których nieomie- 
szkarn zużytkować przy sprawdzeniu i ewentu- 
alnem sprostowaniu dat podanych w Skoro­
widzu.

Prof. dr. Tadeusz Piłat.
Lwów, Garncarska 21“.

Repertoar teatralny. Dzisiaj we środę 
„Arria i Messalina“, tragedya Wilbrandta. Po­
żegnalny występ panny Marczello. — Jutro, 
we czwartek przedstawienia nie będzie. — W pią­
tek wielki koncert „Lutni11 ze współudziałem 
orkiestry pułku nr. 55 pod kierownictwem p. 
kapelmistrza Bachó. Wieczór rozpocznie wesoła 
komedya „Zapraszam pułkownika1- z panem 
Fiszerem. — W sobotę po raz pierwszy „On 
ma trzy żony11 (Trois femmes pour un mari) 
krotochwila w 3 aktach Yalabregue’a.

„Puszcza11, wielka oda symfoniczna Da­
wida, jeden z najpiękniejszych i najpopular­
niejszych utworów muzycznych, wykonaną zo­
stanie w teatrze dnia 20 b. m., t. j. w pią­
tek, przez Towarzystwo śpiewackie „Lutnia14, 
mianowicie przez chór męski wraz z solistami 
pp. Ardanem i Slawiczkiem, oraz wyborną mu­
zyką 55 pp. pod batutą kapelmistrza p. Bachó. 
Utwór ten, znany naszej publiczności i swego 
czasu przez melomanów, z entuzyazmem przy­
jęty, przygotował teraz do ponownego wykona­
nia zasłużony dyrygent „Lutni14 p. Cetwiński. 
Spodziewać się należy, że w piątek sala Skarb- 
kowskiego teatru zapełni się zwolennikami po­
ważnej muzyki.

Jednodniówka. Celem uczczenia 25- 
letniego jubileuszu prof. dr. Winternitza z Kal- 
tenleutgeben wydano zeszyt pamiątkowy z za­
piskami wieloletnich kuracyuszów. Znajdujemy 
tam i następujący wiersz:

Anglicy powiadają, że wiedza jest siłą,
Stary Szekspir zaś twierdzi w ponurym

[„Hamlecie11, 
Ze pełno takich rzeczy dzieje się na świecie, 
O których filozofom nigdy się nie śniło.

Jedno i drugie prawda! Ot nowe dowody 
Cudów, którem oglądał na własne me oczy: 
Im więcej literata Winternitz wymoczy 
W wodzie, tem mniej literat publice da wody. 
Czem się da wytłómaczyó taka tajemnica?
Ja nie wiem. zapytajcie o to Witernitza.

H enryk Sienkiewicz.

Wdzięczność i uznanie wypisał po fran­
cusku p. Edward Leo, p. Aleksander Trylski 
dał humorystyczny wiersz francuski, Ajdukie- 
wicz rysunek „Araba14, który podobno wina nie 
pija tylko wodę i t. d.

Nowe pieśni Żeleńskiego. Świeżo 
wyszły u Gebethnera i Wolffa w Warszawie 
dwi«*pieśni Władysława Żeleńskiego, napisane 
do słów Konopnickiej „Na fujarce14 i „Z nocy 
letnich14. Obie były śpiewane przez pannę Sza- 
włowską w ostatnim koncercie Żeleńskiego; 
pierwsza z nich jej też ofiarowana, a druga 
pannie Andrzejkowiczównej. Dostać można w 
księgarniach krakowskich.

Wkrótce ukażą się dwie inne pieśni Że­
leńskiego do słów Konopnickiej, znajdujące się 
pod prasą.

Artur Snllivan, twórca „Mikada14, pra­
cuje obecnie nad poważną operą, do której tre­
ści zaczerpnął z romansu Walter-Scotta p. t. 
„Ivanhoe“. Taki też ma być tytuł owej opery. 
Sullivan spodziewa się skończyć ją przed jesie- 
nią i wystawić w zimie w nowo wznoszonym 
teatrze „D’Oyly“ w Londynie. Widzimy z tego, 
że twórca „Mikada14 zerwał stosunki z teatrem 
„Savoy“, w którym dotąd święcił wszystkie 
swoje tryumfy, a nadto, jak donoszą angielskie 
dzienniki, zerwał i z dotychczasowym swoim 
librecistą, Gilbertem. Libretto do „Ivanboe“ pi­
sze już inny literat angielski, Gilbert zaś, jak 
słychać, wszedł do spółki z Alfredem Cellier, 
twórcą opery „Dorothy14 i zarazem rywalem 
Sullivana. Cellier obejmuje też miejsce „do­
stawcy14 operetek dla teatru „Savoy“ po Śul- 
liyanie.

Sprawozdanie
z czynności administracyjnych i naukowych Aka­

demii Umiejętności za rok 1889/90,

odczytane na publicznem posiedzeniu Akade­
mii dnia 31 maja 1890, 

przez sekretarza jeneralnego 
hr. Stanisława Tarnowskiego.

(Ciąg dalszy).
Z rozpraw wpłynęły do komisyi: Dr. 

Artur Benis: „Materyały do historyi krię- 
garstwa i drukarstwa w Polsce"; dr. W in- 
dakiewicz : „Siedm dokumentów do życia 
Kłem. Janickiego"; prof. Morawski: „Nieznany 
list Casaubonusa do Szymonowicza". Znajdą 
one pomieszczenie w następnym tomie ar­
chiwum".

^
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W komisyi historyi sztuki przedstawio­

no prac i komunikatów jedenaście, a mia­
nowicie :

P. Leonard Lepszy złożył „Zbiór zna­
ków kamieniarskich11 (Steinmetzzeichen), ze­
branych przezeń wspólnie z p. Stanisławem 
Tomkowiczem w kościele N. P. Maryi w 
Krakowie, z okazyi restauracyi prezbiteryum.

P. Władysław Bartynowski przedstawił 
i objaśnił oryginalny list Daniela Chodo­
wieckiego, zawierający genealogią artysty 
i stanowcze jego własne oświadczenie, iż 
uważa się za Polaka. — Ważny ten przy­
czynek biograficzny, wspomniany niegdyś 
przez Bandtkiego, zarzucił się był od owego 
czasu w zbiorach Bibl. Jagiell. i dopiero 
teraz przez p. Źeg. Paulego na nowo odna­
leziony został.

P. Jan  Winc. Wdowiszewski udzielił 
wypisów z archiwum miejsk. krak., stano­
wiących przyczynki do historyi włoskiego 
rzeźbiarstwa w Polsce w XVI w., tudzież do 
historyi przebudowy klasztoru Zwierzyniec­
kiego w r. 1608.

Prof. Łuszczkiewicz, przedstawiając 
architektoniczne zdjęcie świeżo odkopanego 
dawnego cokołu dokoła prezbiteryum ko­
ścioła 0 0 .  Franciszkanów w Krakowie, udzie­
lił wiadomości o dziejach budowy i dokony­
wanych w ciągu średnich wieków zmianach 
tego gmachu.

Hr. Jerzy Mycielski odczytał pracę o 
dwóch u nas nieznanych obrazach w zamku 
Kwassitz na Morawie, przedstawiających epi­
zody zjazdu wiedeńskiego z r. 1515 i z w i­
zerunkiem Zygmunta 1, króla polsk.

P. Alfred Romer przedłożył i objaśnił 
szczegółowym opisem widok i planik cerkwi 
św. Trójcy w Wilnie, fund. ks. Konst. Ostrog- 
skiego, będącej przykładem osobliwszej bu­
dowy absydy — oraz rysunek średniowiecznej 
bronzowej nalewki kościelnej zw. „aąuama- 
nile", znalezionej w ziemi niedaleko W ilna.

P. Jan W incenty Wdowiszewski od­
czytał i zdjęciami architektonicznemi obja­
śniał obszerniejszą monografię swoją „O Ga­
bryelu Słońskim 1*, budowniczym krak. XVI 
w ieku, będącą I częścią pracy źródłowej o 
architektach krakowskich XVI wieku, opartej 
na nieznanych materyałach, zaczerpniętych 
z archiwum krak.

Profesor M. Sokołowski złożył komu­
nikat „O Janie z Wrocławia1*, budowniczym, 
zatrudnionym przy katedrze gnieźnieńskiej 
w roku 1417.

Profesor M. Sokołowski przedstawił 
komunikaty: „O łyżeczce srebrnej z XVI w.“ 
prawdopodobnie polskiego wyrobu, znajdują­
cej się w drezdeńskiem „Griines Gewólbe**; 
tudzież „O architekcie włoskim, Stella Gio- 
vanni“, z drugiej połowy XVII wieku, zwa­
nym architektem króla polskiego.

Przedstawiono nadesłany przez p. Fer­
dynanda Bostla ze Lwowa odpis znajdujące­
go się w jednym z rękopisów biblioteki 
Ossolińskich z XVII wieku opisu malowań 
zamku dobromilskiego, zawierających apoteo­
zę rokoszu roku 1606.

Profesor Łuszczkiewicz streścił, i licz- 
nemi tablicami rysunkowerai objaśnił rzecz 
swoją „O budownictwie francuskiem w Pol­
sce", przyczynek do historyi początków go­
tycyzmu, na podstawie ustalonej chronologii 
i studyum najstarszych kościołów francisz­
kańskich.

Wydziałowi historyczno - filozoficznemu 
przedstawiono 14 prac naukowych, a mia­
nowicie :

Z badań krytycznych o źródłach do 
dziejów Polski, dwie: profesora dr. Smolki: 
„O najdawniejszych pomnikach dziejopisar­
stwa rusko-litew skiego11; dr. Stanisława 
Krzyżanowskiego: „Dyplomy Bolesława W sty­
dliwego dla katedry krakowskiej“.

Z dziejów Uniwersytetu krakowskiego, 
1 : dr. Wł. Wisłockiego: „Jan z Kęt Wacię- 
ga, na podstawie własnoręcznych św. Patro­
na rękopisów i innych źródeł społecznych. 
Przyczynek do dziejów Uniwersytetu krakow- 
skiego**.

Z zakresu dziejów powszechnych 3 : 
dr. Dembińskiego Bronisława: „Rzym i E u­
ropa przed rozpoczęciem 3-go okresu Soboru 
Trydenckiego" ; „O stosunku Francyi do Sto­
licy Apostolskiej za Franciszka I I 1*. Profe­
sora Smolki: „Projekt ligi przeciw Turkom 
1583 i 1584 roku“.

Z zakresu prawa rzymskiego 1: Profe­
sora Zolla: „O podstawie rzymskiego prawa 
heztestamentowego w porównaniu z dzisiej- 
szemi ustawodawstwami**.

Z zakresu prawa polskiego 1 : dr. W ła­
dysława Ostrożyńskiego: „Ostatni projekt 
reformy prawa i procesu karnego w Polsce".

Z historyi prawa kanonicznego w Pol­
sce 2 : Profesora Ulanowskiego : „O synodzie 
łęczyckim roku 1487“, „Przyczynki do hi­
storyi prawa w Polsce11, częśó I.

Z historyi prawa niemieckiego w Pol­
sce 1 : Prof. Darguna: „Wykazanie źródeł 
dzieła Groickiego o porządku sądów prawa: 
magdeburskiego".

Z ekonomii społecznej: prof. Milew­
skiego : „O konferencyach międzynarodowych 
monetarnych".

Z filozofii 2 : dra W. Rubczyńskiego : 
„O stałych czynnikach w rozwoju ducho­
wym człowieka1*; W. L utosław ski: „O logice 
Platona11 częśó I.

Z publikacyj wydziałowych wyszedł 24ty 
tom „Rozpraw i Sprawozdań** i 7my tom 
„Pamiętnika** (wspólnego z wydziałem filo- 
gicznym); w druku tomy 25 i 26 „Rozpraw" 
i 8my tom „Pamiętnika.1*

Z wydawnictwa komisyi historycznej 
wyszły: tom 5ty „Archiwum komisyi“ i tom 
12ty „Acta historica** t. j. Zbiór praw, przy­
wilejów i statutów miasta Krakowa (tomu 
II pierwsza częśó) w opracowaniu dra Pie- 
kosińskiego. W druku są : „Monumenta
rnedii aevi“ tom XII. zawierający drugą częśó 
„Cod. epistolaris saec. XV" w redakcyi prof. 
Lewickiego, „Scriptores rerum Poloniearum" 
tom XV, t. j. „Analecta Romana" w opra­
cowaniu dra Korzeniowskiego, „Archiwum 
komisyi" tom VI i „Bibliografia historyczna", 
ułożona przez dra Finkla i dra Sawczyń- 
skiego. Pod prasą znajduje się także z wy­
dawnictw komisyi prawniczej tom X „Sta­
rodawnych prawa polskiego pomników" w 
opracowaniu prof. Ulanowskiego.

Pod kierunkiem komisyi historycznej 
odbywały się w ciągu tego roku dalsze po­
szukiwania w rzymskich archiwach i biblio­
tekach, których przedmiot główny stanowiły 
rękopisy pism Kallimacha i materyały do 
historyi Possewina. Pracami temi zajmowali 
się dr. Stanisław Windakiewicz i dr. Feliks 
Koneczny. — Z polecenia i z zasiłkiem ko­
misyi historycznej dr. Stanisław Krzyżanow­
ski odbył dłuższą podróż archiwalną po Ga- 
licyi, W. Ks. Poznańskiem, Prusiech i Kró­
lestwie, której cel stanowiły badania w przed­
miocie dyplomatyki polskiej XIII stulecia.

Wydziałowi matematyczno - przyrodni­
czemu przedstawiono w roku ubiegłym, to 
jest, od 1-go maja 1889 do 1-go maja 1890 
roku , ogółem prac 35, z których 34 prze­
znaczono do ogłoszenia w pismach wydzia­
łu. W  tej liczbie mieści się 28 rozpraw i 6 
wiadomości (not), częścią tymczasowych, 
częścią streszczających podjęte przez auto­
rów badania.

Z rzeczonych 28 rozpraw , siedrn jest 
z zakresu m atem atyki, napisane przez pp.: 
Mertensa , Dicksteina , Gosiewskiego i Ra- 
jewskiego; jedna z historyi astronomii sta­
rożytnej p Birkenmajera; dwie z fizyki pp.: 
Wierzbickiego i Zakrzewskiego Ignacego; 
pięć z chemii p p .: Olszewskiego, Pawlew- 
skiego i Seńkowskiego; jedna z mineralogii 
p. K reutza; trzy z paleontologii pp : Raci­
borskiego, Siemiradzkiego i Wiśniowskiego; 
pięć z botaniki pp: Janczewskiego, Miczyń- 
skiego, Oleskowa i Prażraowskiego; dwie 
z geografii krajowej p p .: Kotuli i Rehmana; 
jedna z anatomii ludzkiej p. Marsa i jedna 
z fizyologii zwierzęcej p Horbatowskiego.

Z tych ?8 rozpraw ogłoszono już 22 ; 
dwie (pp. Kotuli i Marsa) są w druku jako 
dzieła osobne, jednę odstąpiono komisyi 
fizyograficznej do zamieszczenia w jej rocz­
nych sprawozdaniach, trzy oczekuje wykona­
nia tablic lub jest w ręku składacza.

Z sześciu wyżej wspomnianych prac, 
podających wiadomości bądź tymczasowe, 
bądź streszczające, trzy są z zakresu mine­
ralogii pp. Szajnochy i Siemiradzkiego; je ­
dna z paleontologii p. Szajnochy; jedna 
z botaniki p. Godlewskiego , i jedna z ana­
tomii zwierzęcej p. Wielowiejskiego.

Te sześó prac zamieszczono w spra­
wozdaniach z posiedzeń wydziału.

W druku znajdują się: tom XVII P a­
miętnika, oraz tom XX i XXI Rozpraw wy­
działu.

Na ogłoszony przez ten Wydział, z ter­
minem do d. 28 lutego 1890 r., konkurs z 
algebry wyższej, z fundacyi dr. Władysława 
Kretkowskiego, nie nadeszła żadna praca. 
Zgodnie z wolą fundatora Wydział, nie zmie­
niając tematu, przedłużył term in konkursu 
do końca lutego 1892 r.

Komisya antropologiczna zależna w do­
konywaniu swojego zadania od dobrej woli 
i zamiłowania nauki spółpracowników, a mia­
nowicie lekarzy w różnych stronach kra­
ju , od których oczekiwać musi rnate- 
ryałów do właściwych opracowań, nie we 
wszystkich kierunkach działania swojego wy- 
kazaó może taki postęp, jakiby uczynić mo- 
głaiuczynić pragnęła.

Najmniej pod tym względem dopisało 
w tym roku zebranie materyału do charak­
terystyki fizycznej ludności krajowej, na za­
sadzie którego dawniejsze w tym kierunku 
dokonane prace znalazłyby pożądane uzupeł­
nienia. Rozpoczęte poszukiwania pod wzglę­
dem życia rodzajowego niewiast różnej na­
rodowości w kraju, po dawniej dostarczonych 
spostrzeżeniach przez dr. Oettingera, Hryn- 
cewicza i W ursta, żadnego nie otrzymały 
przyczynku. Należy więc do tego działu je­
dynie: „Charakterystyka fizyczna ludu ukra­
ińskiego", opracowana przez dr. Jul. Hryn- 
cewicza, tudzież dopełnienie „Charakterystyki 
fizycznej" górali ruskich w Galicy i , przez 
sekretarza komisyi prof. Kopernickiego.

W kierunku antropologiczno-archeolo- 
gicznym otrzymała komisya z po za swego

grona od p. Czesława Neymanna : Opis kilku 
grodzisk przedhistorycznych z nad rzeki Bohu, 
w okolicach Winnicy ; od p. Maryi Cieńskiej 
zawiadomienie o odkryciu na gruntach wsi 
Wisły na Podolu galicyjskiem grobu płyto­
wego, którego zbadanie polecono p. Godfry- 
dowi Ossowskiemu. Podobnież wskutek otrzy­
manych zawiadomień dokonali poszukiwań : 
prof. Kopernicki we wsi Lipicy pow. Roba- 
tyńskiego, p. Cz. Neymann we wsi Bołhanie 
pow. Ołgopolskiego w gubernii Podolskiej. 
P.®Godfr. Ossowski w skutek zarządzonej przez 
komisyę wycieczki po Galicyi wschodniej, 
na zasadzie spostrzeżeń własnych i rozpa­
trzenia się w tamecznych zbiorach archeolo­
gicznych, rozróżnia w całej przestrzeni tego 
kraju 3 odrębne obszary paleontologiczne: 
zachodni czyli krakowski, wschodni środko­
wy czyli lwowski, i wschodnio-południowy 
czyli pokucko-podolski. Podana każdego z tych 
obszarów charakterystyka autropologiczno- 
archeologiczna twierdzenia p. Ossowskiego 
dostatecznie usprawiedliwia.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie.

Stan majątkowy z dnia 31 maja 1890.
S t a n  b i e r n y .

U d z i a ł y  156.127 zł. 84 ct.; w k ł a d ­
ki  o s z c z ę d n o ś c i  269.367 zł. 84 ct.i 
w i e r z y t e l n o ś c i  w e k s l o w e  311.744 zł- 
50 ct.; f u n d u s z  r e z e r w o w y  21.244 zł. 
55 ct.; r e s z t a  p o z y c y j  6854 zł. 9 ct.; 
razem 765.338 zł. 82 ct.

S t a n  c z y n n y .
P o ż y c z k i  679.316 zł. 40 ct.; e f f e -  

k t a  f u n d u s z u  r e z e r w o w e g o  20.410 
zł.; n i e r u c h o m o ś c i  53.946 zł. 57 ct.; 
g o t ó w k a  3825 zł. 56 ct.; r e s z t a  p o z y -  
c y i 7840 zł. 29 et.; razem 765.338 zł. 
82 ct.

W kładki oszczędności i na rachunek 
bieżący są oprocentowane po 4 1/a prc. od 
sta; — pożyczki 6 prc. do 7 prc.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 18 czerwca 1890.

Lw ów , pszenica 7-— do 7'75. żyto 
6--— do 6’50, jęczmień 6‘— do 7'50, owies 
obroczny 7’— do 7*50, rzepak 1 5 — do 16'70, 
groch 6 — do 12" —, wyka 6’— do 7‘—, bo­
bik — •— do —•— , hreczka — — do —• —, 
kukurudza — •— do — • —, chmiel za 56 kilo
— •— do —• —, koniczyna czerwona 32 — do 
45 '—, koniczyna biała — •— do — •—■, koni­
czyna szwedzka —•— do —' —.

T a rn o p o l , pszenica 7‘— do 7*75, żyto 
6-— do 6'50, jęczmień browarny 6 '— do 7*50, 
owies 0 - do 0*—, groch 6-— do 1 0 —.wy­
ka 7-50 do 9 '—, rzepak 15 — do 16'25, 
lnianka —*— do —•—, koniczyna czerwona 
30-— do 45’ — , koniczyna biała — do —•—, 
koniczyna szwedzka — ■— do — •—.

P o d w o ło ezy sk a , pszenica 7*— do 8-—, 
żyto 6-— do 6‘50, jęczmień 6-— do 7 50, 
owies 6'75 do 7*—, groch 6-— do 10-50, wy­
ka 8-— do 9- — , rzepak 1 5 — do 16‘— , 
lnianka —-•— do —■ —, koniczyna czerwona 
28 — do 40’ — , koniczyna biała — do — • — 
koniczyna szwedzka — •— do — • —.

J a ro s ła w , pszenica 8-— do 8-25, żyto 
6-70 do 7-—, jęczmień 6'50, do 7-75, owies 
6-80 do 7 20, groch 6-— do 11*—, wyka 
8 '— do 9'50, rzepak 15*50 do 16*75, lnianka
— do —• —, koniczyna czerwona 32-— do 
45’ — , koniczyna biała — *— do — *—, koni­
czyna szwedzka —-— do—■—, tymotka —•— 
do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25'—- do 65'— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za iO'000 litrów pro 

loco Lwów 9 75 do 10-25 zł.
Ruch handlowy zaczął się powoli ożywiać. 

Kupcy kupują u znanych producentów.
Usposobienie więcej przychylne.

*) Przedruk wzbroni onv

S p raw o zd an ie  ty g o d n io w e  Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 31 maja do 7 czerwca b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7-15 do 7'50, 
żyto 5-80 do 6'05, jęczmień browarny 5'90 do 
6‘25, pastewny 4‘60 do 5- — , owies 7*— do 
7*35, hreczka 6*35 do 6*75, kukurudza zeszło­
roczna 5*75 do 6-— , nowa 5-25 do 5'50, groch 
do gotowania 7*50 do 8"—, pastewny 5*75 do 
do 6"—, fasola —•— do —■ —, bobik •— do 
—'—7 wyka 5’50 do 6"—, koniczyna 20"— do 
30-—, anyż rossyjski 22-— do 24-—, anyż pła­
ski 19"— do 23*-—, kminek 17 '— do 20’ - , 
rzepak zimowy 10 ‘— do l i - — , letni — •— do 
—■—, na jesień 10-50 do 10-75, lnianka 7*75

do 8-—, nasienie lniane 10-— do 10*50, chmiel 
na jesień 80’ — do 89‘—, nafta zwykła 15-— 
do — •—, salonowa 16-— do 17'—, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litrprocentowy 
kontyngentowany z podatkiem konsumcyjnym 
46-35 do 46-60.

Kolej Areyksięcia Albrechta. Dom
bankowy Erlangera i synów we Frankfurcie nad 
Menem, przedłożył zarządowi kolei Albrechta 
projekt dobrowolnej konwersyi pryorytetów w 
srebrze i złocie. Złożony w tym celu komitet 
zbadał dokładnie ów projekt i uchwalił przed­
łożyć go Rządowi, a zarazem podjąć z nim 
odnośne rokowania.

Koleje rossyjskie. Jak donoszą z Ki­
jowa, ze Zdołbunowa do Warszawy ma być za­
łożony drugi tor kolejowy, a w Zdołbunowie 
założony wielki magazyn prowiantowy. Według 
Swieta przedłożono rossyjskiemu komitetowi 
ministrów pro jest budowy kolei w rossyjskiej 
części Ussuri (na północny wschód od Chin); 
budowa ma się jeszcze tego roku rozpocząć. 
MosJc. Wied. donoszą, iż rozpoczęto studya o- 
koło przepiowadzenia kolei przez główny łań­
cuch gór kaukaskich. Studyami kieruje inży­
nier Rydzewski, który budował tunel suramski 
na kolei zakaspijskiej.

Lasy w Rossy 1. Wedle urzędowych obli­
czeń, w cesarstwie ross. znajduje się 170,895.000 
hektarów lasów, w Finlandyi 20,446.000 he­
ktarów, w Królestwie Polskiem 2,714.000 he­
ktarów, na Kaukazie 7,554.000 hektarów, w 
sumie tej zaś 103,275.000 hektarów posiada 
rząd. O wydajności lasów w Rossyi dane sta­
tystyczne są bardzo skąpe. Obliczają ogólną pro- 
dukcyę na 179.200.000 stóp metrycznych, z 
których 171,000.000 zużywa się na miejscu. 
Finlandya odznacza się wielką ilością lasów, 
wynoszą one bowiem 46 prc. ogólnego obszaru.

OSTATNIA POCZTA
N a j j a ś n .  P a ń s t w o ,  Najd. Arcy- 

księżniczka M a r y  a W a l e r y  a i Najdost. 
Aręyksiążę F r a c i s z e k  S a l w a t o r ,  udali 
się przedwczoraj po obiedzie dworskim w 
zamku cesarskim do willi w Lainz.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e ,  powró­
cił przedwczoraj z Ellischau do Wiednia.

Generał kawaleryi i kapitan gwardyi 
przybocznej trabantów, hr. Erwin N e i p - 
p e r g ,  otrzymał z okazyi 6 0 -letniej służby 
wojskowej , wielką wstęgę orderu św. Szcze­
pana.

Baron K u b b e c k  obchodził ;w tych 
dniach 20-letni jubileusz nominacyi na na­
miestnika Styryi.

Dziennik rozporządzeń dla c. k. armii 
ogłasza nominacyę dyrektora wyższego za­
kładu naukowego dla świeckich duchownych 
dr. Belopotoczky’ego na apostolskiego wika­
rego polowego.

Dzisiaj odbywa Delegacya austryacka 
pełne posiedzenie. Na porządku dziennym 
znajduje się preliminarz Ministerstwa spraw 
zagranicznych. Jutro zbierze się na pełne 
posiedzenie Delegacya węgierska. Przypu­
szczają, iż dnia 24-go b. m. zakończy swą 
sesyę Delegacya austryacka, a d 25 b. m" 
węgierska.

Ingres ks. biskupa Michała Nowodwor­
skiego, na katedrę w Płocku odbył się uro­
czyście dnia 15 czerwca, o godz. 2 po po­
łudniu.

Do K oln Ztg donoszą z Warszawy, iż 
w powiecie łęczyckim rząd zakupuje z po­
spiechem grunta pod obóz wojskowy i dia 
odbywania manewrów.

Cesarz Wilhelm przybędzie d. 25 bm. 
do K ie l, zkąd uda się w podróż do Nor­
wegii.

W kołach parlamentarnych przypu­
szczają, że komisya wojskowa tak przyspie­
szy swe prace, iż drugie obrady nad prze­
dłożeniem wojskowem w pełnej Izbie będą 
mogły już odbyć się we czwartek przyszłego 
tygodnia. Gdyby tak istotnie się stało, wten­
czas mógłby parlam ent, jak to jest zamie­
rzone, zakończyć sesyę w sobotę, 28 czerwca.

Przed kilkoma dniami wydalono z My­
słowic 150 robotników, pochodzących z Ga­
licyi. Są to po większej części "murarze i 
pomocnicy.

W Bernie ukazała się „Biała księga", 
odnosząca się do międzynarodowej konferen- 
cyi w Berlinie. Zawarte w niej dokument*



dają pogląd na działalność Szwajcaryi w 
roku 1881 i 1889 — 90 w dziedzinie między­
narodowej ochrony robotnika, a następnie o- 
mawiają pertraktacje z Niemcami, jako też 
berlińską konferencyą, wyrażając uznanie dla 
rządu niemieckiego.

Rząd rumuński otrzymał od wielu wła­
ścicieli ziemskich petycye, domagające się 
zezwolenia na imigraeyę robotników galicyj­
skich i siedmiogrodzkich, w przeciwnym bo­
wiem razie zbiór plonów tegorocznych s ta ­
nie się wprost niemożebnym.

Do Pesti Naplo donoszą z Wiednia, że 
kanclerz gen. Capriyi odrzucił stanowczo pro- 
pozycye. rządu serbskiego o udzielenie dla 
bezpośredniego przywozu do Niemiec niero­
gacizny serbskiej takichże u lg , jakie przy­
znano dla wywozu węgierskiej nierogacizny 
do Niemiec, ponieważ weterynarsko-policyj- 
ne przeszkody same przez się już uniemo- 
żebniają wdrożenie rokowań w tej mierze. 
Poseł niemiecki w Belgradzie, hr. Bray, o- 
trzymał polecenie zakomunikowania rządowi 
serbskiemi tej stanowczej odmownej odpo­
wiedzi oraz wskazania na tę okoliczność, iż 
wszystkim praktycznym potrzebom legalne­
go wywozu nierogacizny z Serbii zadośćczyni 
handel tranzytowy przez Steinbruch oraz 
korzystanie z istniejących zarówno tam , jak 
i w całych Węgrzech weterynarsko-policyj- 
nych instytucyj, znanych w całej Europie 
jako wzorowe i pew ne, tudzież z praktycz­
nie urządzonych stacyj kwarantanowvvch. Sta- 
cye te przez wiele lat swego istnienia oka­
zały się odpowiadającemi wymaganiom sani- 
tarno-polieyjnym, a przez to mogą służyć 
z pożytkiem handlowi wywozowemu Ser­
bii na tem polu.

Poseł rossyjski ma w tych dmach na 
audyencyi prywatnej wręczyć Carnotowi in­
sygnia brylantow e, należące do orderu 
ś'w. A ndrzeja, którym niedawno przez cara 
rossyjskiego udekorowanym został.

O Ferrym, k tó ry , jak wiadomo, zrzekł 
się niedawno kandydatury na posła do Izby 
deputowanych w dotychczasowym swym 
okręgu wyborczym, głoszą dzienniki francu­
skie, że ma być wybrany senatorem, i że 
pracują już w pewnych sferach nad tem, 
aby, ponieważ dotychczasowy prezes Leroyer 
chce się już od dawna zrzec swej godności, 
obrać Ferrv’ego prezesem senatu.

Polit. Corr. donosi z Rzym u:
Nowo mianowany gubernatorem cy­

wilnym i wojskowym kolonii Erytrei, gene­
rał Gandolfi , ma się z końcem b. ra. zna­
leźć już na stanowisku swojem. Zaraz zaś 
po objęciu obowiązków przedsięweźmie wspól­
nie z przydzielonym do rady rządowej de­
putowanym Franchetti praktyczną próbę ko 
lonizacyi. Ma być mianowicie urządzona mie­
szana kolonia rolnicza w K eren , złożona w 
połowie z włościan prowincyi Reggio d’Emi- 
lia a w połowie z afrykańskich mieszkań­
ców. Od powodzenia tej próby zależeć bę­
dzie, czy kolonizacya ludności włoskiej w 
Afryce północnej ma być i nadal przepro­
wadzaną.

W Izb;e deputowanych odpowiadał mi­
nister wojny na interpelacyę Imbrianiego o 
wycieczkę oficerów armii austryackiej do Udi- 
ne. Minister oświadczył, iż odwiedziny ich 
nie miały charakteru politycznego. Im briani 
nie chciał zgodzić się na to i utrzymywał 
ciągle, że wycieczka ta miała charakter po­
lityczny. W końcu przemówił ostro minister 
wojny a prezes Izby odebrał głos Imbria- 
ni’emu.

Gabinet margr. Salisbury’ego wyszedł 
zwycięzko z niebezpiecznych trudności, stwo­
rzonych wypadkami dni ostatnich, i tak kon­
flikt istniejący między naczelnikiem policyi 
londyńskich Monroe a ministrem spraw we­
wnętrznych został szczęliwie zażegnany; w 
skutek czego pierwszy cofnął swoją dymisyę 
i pozostanie na swoim urzędzie ku radości 
podwładnych organów. Następnie została za­
łatwioną kwestya zmiany regulaminu Izby 
niższej, w skutek zgody na nią torysów i u- 
nionistów / Z trzech wielkich rządowych prze- 
dłożeń jedno o szynkach zostanie obecnie 
jeszcze załatwione a dwa drugie mianowicie 
bile o dziesięcinach i zakupnie dóbr w I r ­
ian dyi będą odłożone do sesyi jesiennej i 
wtedy wzięte pod dalsze obrady w tem sa­
mem stadyum. P. Smith złoży deklaracyę 
tej treści.

Konserwatywne dzienniki belgijskie do­
noszą; „Zaślubiny księżniczki Klementyny 
z księciem Balduinem ogłoszone zostaną w 
lipcu b. r. podczas uroczystości 25-letniego 
jubileuszu panowania króla Leopolda.

W Brukseli przygotowuje partya socya- 
listyczna na dzień 12 sierpnia wielką mani- 
festacyę na rzecz powszechnego prawa gło­

sowania. — W Gandawie odbyło się kilka zgro­
madzeń bez charakteru socyalistycznego; 
wszystkie te zgromadzenia domagały się w 
rezolucyach prawa głosowania. Gwardya miej­
ska była z obawy rozruchów skonsygnowana 
pod bronią.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 18 czerwca. Pan Mini­

ster hr. Kalnoky, w skutek przeziębie­
nia , zaniemógł dość s iln ie , i musiał 
zaniechać powrotu do Pesztu.

Wiedeń, 18 czerwca. (Tel. pryw.) 
Zasłabnięcie hr. Kalnoky’ego, nie bu­
dzi żadnych obaw; spodziewają się, że 
za dni kilka powróci zupełnie do 
zdrowia.

Sybili (Hermanstadt), 18 czerwca. 
Wiec Sasów , przy udziale około 600 
uczestników odbyty, przyjął jednomyśl­
nie i en bloc program , którego pod­
stawami są; prawnopaństwowa ugoda 
z roku 1867, wierność dla Dynastyi i 
Monarchii, sprawiedliwe wykonywanie 
ustawy o równouprawnieniu narodo­
wości , wreszcie wspólne działanie 
w celu podniesienia gospodarczych i 
przemysłowych interesów.

Wrocław, 18 czerwca. W skutek 
wybuchu zarazy pyskowej i racicowej 
na tutejszym rynku bydła rzeźnego, 
został wypęd bydła za g ran icę , aż do 
dalszego zarządzenia, wzbroniony przez 
władze. Przypędzone na targ bydło 
musi przez czas trwania zakazu być 
zabijane w samym Wrocławiu.

Berlin, 18 czerwca. Nadzwyczaj­
ny dodatek do Reichsanzeigera  ogłasza 
punktacye umowy angielsko-niemieckiej 
dotyczącej terytoryów afrykańskich, mo­
cą której w zamian za ustępstwa nie­
mieckie odstępuje Anglia Niemcom Hel- 
goland pod warunkiem przyzwolenia 
parlamentu. Dzisiejszym mieszkańcom 
Helgolandu zawarowane jest w tej u- 
godzie prawo optowania narodowości 
angielskiej. Zawarcie powyższej umo­
wy nastąpi niebawem w drodze wy­
miany not.

Berlin 18 czerwca. Nordd. Allg. 
Ztg. pisze z powodu ogłoszenia w dniu 
wczorajszym zawartego między Niem­
cami i Anglią porozumienia w sprawie 
wschodnio-afrykańskiej, które nazywa 
traktatem pokojowym: Niemcy poniosły 
wprawdzie znaczne ofiary, lecz uzyskały 
także godne uwagi ustępstwa. Zarówno 
Anglii jak Niemcom należy złożyć ży­
czenia z okazyi zawarcia pokoju.

Berlin, 18 czerwca. Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung dowiaduje się, że 
wiadomość o mających nastąpić za­
ślubinach księżniczki Małgorzaty z ks. 
Nassawskim nie ma najmniejszej pod­
stawy.

Berlin, 18 czerwca. ( Tel. pryw.) 
Układ między Niemcami i Anglią, u- 
ważają w kołach kompetentnych za 
zbliżenie się Anglii do przymierza trzech 
mocarstw, albowiem skutkiem tego u- 
kładu , współzawodnictwo między An­
glią i Niemcami zostało usunięte.

Poczdam, 18 czerwca. Wczoraj 
po południu, w sali bronzowej zamku 
cesarskiego w Berlinie, proklamował 
cesarz Wilhelm zaślubiny księżniczki 
Wiktoryi z księciem Adolfem Schaum- 
burg-Lippe.

Sztokholm, 18 czerwca. Anglia, 
Niemcy i Stany Zjednoczone udały się 
do króla szwedzkiego z prośbą, aby ze­
chciał zamianować superarbitra w spra­
wie samoańskiej.

Bukareszt, 18 czerwca. Skutkiem 
doniesienia o wybuchu epidemii (?) wBuł- 
garyi poczynił rumuński urząd sani­
tarny surowe zarządzenia przeciw za­
wleczeniu zarazy.

Sofia, 18 czerwca. Przejechał 
tędy angielski ambasador w Konstan­
tynopolu, White, udający się do Gastei-

nu. W Filipopolu wręczyła mu deputa- 
cya obywateli, z burmistrzem na czele, 
adres dziękczynny za zachowanie się 
jego podczas konferencyi konstantyno­
politańskiej w sprawie połączenia Ru- 
melii Wschodniej z Bułgaryą. Adres 
zaznacza, że Anglia stawała zawsze po 
stronie praw słabszego i uciśnionego.

Książę wystosował do ustępują­
cych ministrów Strańskiego i Sałaba- 
szewa pismo dziękczynne za zasługi po­
łożone przez nich dla kraju.

Belgrad , 14 czerwca. Narodny 
Dnewnik ogłasza pismo posła serbskiego 
w Wiedniu, który oświadcza, że ogło­
szone w prasie sprawozdania o rozmo­
wach jego z korespondentami dzienni­
ków, zawierają obok rzeczy prawdzi­
wych, także wiele takich, których wcale 
nie powiedział, lub wyraził się w in­
nej formie.

Belgrad, 18 czerwca. {Tel. pryw.) 
Rada ministrów postanowiła, aby uży­
cie środków represyjnych przeciw by­
dłu austryacko-węgierskiem u, uczynić 
zależnem od odpowiedzi rządu węgier­
skiego na wczoraj wręczoną notę Ser­
bii, protestującą przeciwko ostatnim 
rozporządzeniom Węgier.

Rzym, 18 czerwca. Izba deputo­
wanych odrzuciła wniosek, zmierzający 
do tego, ażeby minister wojny przez 
wcześniejsze urlopowanie najstarszych 
wiekiem klas żołnierzy, dokonał za­
oszczędzenia czterech milionów. Wnio­
sek ten odrzuczono po przemówieniu mi­
nistra wojny przeciw temu wnioskowi. 
Bonghi podał wniosek, wyrażający ży­
czenie, ażeby rząd odpowiednio do ob­
jawianych poprzednio zapatrywań, od­
działywał na to, by w interesie finan­
sów, stosunków ekonomicznych i po­
stępu zmniejszone zostały wydatki woj­
skowe państw europejskich. Wniosek 
ten kończy się wezwaniem Izby i rzą­
du, ażeby wszelkiemi środkami dążyły 
do tego, by wszelkie nieporozumienia, 
powstać mogące między narodami, były 
rozstrzygane w drodze sądów rozjem­
czych. Przyjęcie sądu rozjemczego ma 
nastąpić bądź przez ogólne traktaty, 
bądź też za pośrednictwem klauzuli o 
sądach rozjemczych w traktatach spe- 
c-yalnych. Crispi oświadczył, że motywa 
wniosku są nadto sympatyczne, by nie 
miał się nań zgodzić, poczem wniósł, 
ażeby rozprawy nad tym wnioskiem 
przeprowadzone zostały po załatwieniu 
najpilniejszych projektów ustaw. Wnio­
sek Crispi’ego przyjęto.

Lizbona, 18 czerwca. Na posie­
dzeniu Izby oświadczył minister spraw 
zagranicznych, że zażądał od gabinetu 
angielskiego wyjaśnień z powodu spa­
lenia flagi portugalskiej na rzece Schire. 
Rokowania w sprawie wolnej żeglugi 
na rzece Zambesi nie są jeszcze ukoń­
czone.

Paryż, 18 czerwca. Międzynaro­
dowa konferencyą telegrafistów posta­
nowiła odbyć kongres następny w r. 
1895 w Peszcie.

Madryt, 18 czerwca. Sprawo­
zdanie rady zdrowia o wypadkach cho­
roby w Puebla de Rugat nie wyraża 
się stanowczo o istnieniu cholery, nie­
mniej jednak zaleca środki ostrożności 
przeciw zawleczeniu choroby. Rząd za­
rządził odosobnienie okręgów nawie­
dzonych chorobą zapomocą kordonów 
wojskowych.

Madryt, 18 czerwca. W senacie 
podał minister sprawiedliwości do wia­
domości , że według prywatnych de­
pesz z Malagi, zaszło tam kilka wy­
padków żółtej febry, zawleczonej może 
z Nowego Orleanu. Urzędowego po­
twierdzenia nie ma.

Kongres deputowanych postanowił 
wnieść poprawkę do budżetu w spra­
wie rewizyi taryfy cło w ej, celem ochro­
ny przemysłu krajowego.

Madryt, 18 czerwca. Agence Ea- 
vas donosi:

L ek a rze  W a len cy i s tw ie rd z ili w  
w y d z ie lin ach  osób, k tó re  zap ad ły  w śró d  
po d ejrzan y ch  sym ptom atów , is tn ie n ie  
b ak cy lii ch o lery czn y ch , o d k ry ty ch  sw ego 
czasu  p rzez d r. K ocha. O tem  konsu- 
low ie zaw iadom ili sw oje rząd y .

Maleńcy a, 18 czerw ca. B iu ro  
R eu tera  d o n o s i: L iczb a  w y p ad k ó w  ch o ­
le ry  w  P u eb la  de  R u g a t zm niejsza się; 
w  sąsied z tw ie  zdnrzy ło  s ię  60 w y p a d ­
ków , je d e n  śm ierte lny .

San Sebastian, 18 czerw ca . Do­
n ie s ien ie  Hamsa: W e d łu g  w iadom ości 
z W alen cy i, ep id em ia  p rz y b ie ra  n iep o ­
k o jące  ro z m ia ry . Około 30  m ie jsco w o ­
śc i je s t  d o tk n ię ty c h ; g a n ią  rząd , że 
zapóźno p rz y s tą p ił do sp ra w y .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 czerwca 1890 r., godzina 1 

minut 50. Alp. Towarz. górnicze 99-—, Wę­
gierskie akcye kredytowe 340-50, Akcye anglo- 
austryackie 152-90, Akcye banku Union 244-50. 
Akcye kolei Karola Ludwika 13975, Akcye 
kolei północnej 276"—, Akcye kolei południo­
wej 139-50, Losy tureckie 38- — , Akcye kolei 
państwowej 230'50, Akcye kolei Alfold. — ,
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiei 232- — . 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197*50, 
Wiedeńskie losy komunalne 148-75, Akcye ty­
toniowe 122’25, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104"50, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — ■ —, Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 230’— . 
Akcye banku dla krajów koronnych 232-50, 
4-prc. węgierska renta złota 103-20, Akcya 
banku związkowego 121'10, Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1-35' —, Wę­
gierskie losy —•—, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent. 
papierowa 99'55. Usposobienie spokojne.

W ied eń , 17 czerwca 1890 r. godzina 4 
minut 30. Akcye kredytowe —•—, Anglo- 
austryackie — •—, Akcye banku dla krajów 
koronnych — •— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — • —, Południowa —-—, Renta papiero­
wa — -—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe —"—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. —•—, Galicyjski bank rusty­
kalny —• —, Losy z roku 1883 — • —, Napo- 
leondor ■—•— , Rubel papierowy —•—. Uspo­
sobienie —.

W ied eń , 18 czerwca 1890, godzina 10 
minut 40. Akcye kredytowe 301-85, Anglo- 
austryackie 151‘75, Uuionbank 243'50, Kolej 
Karola Ludwika —•—, Południowa 138-50, 
Renta papierowa — ■—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 231-30, 
listy zastawne —-—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —•—, do — •—, 4 x/a prc. listy zasta 
wne banku krajowego 99"— , 4yg-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98' — , Napoleondor 
9-33-50, Rubel papierowy — •—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 102'95, Usposobienie 
słabe.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 17 czerwca 
1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — zł., żyto — ■— do — ■ — 
zł., jęczmień — •— do — •— zł., kukurudza — 
do — zł., owies — •— do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12 25 do 12 50 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica —. — do — zł., 
rzepak — •— do — zł., spirytus —. — 
do — zł., kukurudza — do — ■— u., 
Kolonia — — do — — zł., rzepak — do
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
pes z t :  Pszenica na czerwiec 7*95 do 8-— zł. 
B e r l i n : Pszenica żółta (na październ.) 202-75 
do — zł., żyto — do — zł., spiry
tus 35"40 zł., rzepakowy olej — •— d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 55"— fr. 
olej rzepakowy — do — fr., spirytus
— ■— do — fr.

0(htnwied7,i».lnv Redaktor Ad ara Kreehnwleekt.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.



iiadiesłane.
Znużenie w  członkach , niechęć . brak ape­

tytu połączony z kongestyami do głowy i piersi, są 
zawsze oznakami Nieprawidłowego traw ieaia, które 
najlepiej, najtaniej i najskuteczniej usunąć można 
używaniem p r a w d z i w y c h  pigułek sz *ajearskich 
aptekarza RYSZARDA BRANDTA, które się naby­
wa w aptek -.eh po cenie 70 et. za pudełko. 1224

> Szenesy z Budapesztu, W, J. Lange z 
J Hamburga.
i Hotel Europejski.
1 Pp. J. W. Poraj Zbrożek z Wierbiąża, 
j K. Buchabaum z Wiednia, L Braun z 
Wieduia.

W teatrze lir. Skarbka.
i We środ-> dnia Id czerwca 1890.
| Pożegnalny ostatni gościnny występ panny 
j HELENY MARCELLO artystki teatru wiel- 
j kiego w Warszawie.

i Arria i Messalina

najlepszy napój dyetetyezny i orzeźwiający, 
wypróbowany w słabościach żołądka, k a ta ­
rach kiszek, eho~obaeh nerek i pęcherza. 
Polecany przez nąiz akomitszyeh lekarzy 
jako środek szczególnie pomocny przed 
rozpoczęciem kuraeyi kart3badzkiej i in ­
nych kuraeyj kąpielowych, jak  niemniej 
jako dodatkowa kuracya po użyciu poprze­

dnich jako dalszy ciąg.
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PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 18 czerwca.

Hotel Zorza.
Pp. S. hr. P la ter-S yberg  z Moszko- 

wa, M. hr. Komorowski z Horobrowa, K. 
Mora Korytowski z Mszany dolnej, W. Ro- 
guska z Strussowa. jj

Hotel Francuski 
Pp. W. hr. Wolański z Duplisk, A’

tragedya w 5 aktach A. W ilbrandta. T łu­
maczenie K. Kaszowskiego.

Początek o godzinie pół do 8-mej. 
Jutro we czwartek przedstawienia nie 

będzie.
W piątek wykona Towarzystwo śpiewackie 
„ L U T N I A 11 w połączeniu z orkierstra 
pułku nr. 55. WIELKI KONCERT. Rozpo­
cznie „Zapraszam pułkownika11 komedya 

w 1 akcie Labiche’a.

Ces. krńL generalna DyneMcya 
k Îe.l pafistwowyeli.
Do Lwowa przy chodzę:

m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja:
3 m. 3(1 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i S tanisław ow a:
12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa. Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Strvia Husiatyna i Stanisławowa;

ze STRYJA g.

ze STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana
pociąg osubowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husraty- 
na, i Stanisław ow a; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i S tanisław ow a; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i p ią tk i; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca;

Odjazd »e L w o w a: 
ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usia tyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i H usiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i H usia tyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczaw y; 

w k erunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu poeiąg mieszany 
 do Bełżca tylko we w tork i.

Pociafi kolejowa
(podług zegara lwowskiego).

Erzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny —■ o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu po-, iąg pospieszny— o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu jociąg  pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy

Odchodzą ze L w ow a;
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m 28 
po południu poeiąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 1 1 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m 35 w nocy pociąg mieszany. 

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 17. ezerwaa 1890.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. s al. po 200 zł. wa. _ 

2. L ist. zast. za '00 zł. 
Banku hipot. 4l/» pr. los. w 50 lat. 
BaDku hipoteezr. 5 pr. wa.w401.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. 51 1. ; 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ; 

„ „ „ 4 pr w. a. -
* - „ ó p r.lo s . w 871.:

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.411/, 1. 
a s » 4 1/* pr. „ „ 52
.  n » i  pr. „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej - 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej - 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi 
;8. Listy dłużne z_ 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla G-i B.
i .  Obligl za 100 zł 

indem niz. gal. 5 pr. m. k 
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pi-, wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po h1/* pr. wa. 
a. Losy m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat, h o le n d e r s k i .....................
Dukat oesarski ..........................
Nopoieondor . . .  . . .
Półim peryał  ..........................
Rubel rosayjski srebrny . . .

,  „ papierowy
0.. marojr ■lioi-n iark ier

płacą żądaj a
walutą austr.

dr. O.T.. Dr
198 — <,01 ___

2? 9 50 232 50
604 50 307 50
— — 216 —

98 30 ___ ___

■01 30 102 —

1U7 _ 107 70
99 — 99 70

I0'i 7 1 101 40
98 40 99 10

10 ■ 70 101 40
95 eO 96 20

100 10 100 80
95 — 95 70

57 — 60 —

47 — 50 —

103 70 104 40
92 30 93 —

400 75 — —

104 50
98 30 99 —
22 50 24 50
.. .. — 34 —

5 50 5 60
5 54 5 64
9 30 9 36
9 65 9 75
1 32 1 42

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 czerwca 1890.

1. Dług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
luty-sierpień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - I ip ie e ....................................
kw iecień-paździeruik..........................

Losy z roku .(85* po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1S60 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1S60 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1S64 po 100 z łr....................
„ „ 1864 po 50 złr....................

Reuty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 {?r. . ..........................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.65
88.P5

88. 5 
88 75

89.45 89.65
89.45 89.65 

133.— 133.75 
139 70 140.30 
144,75 145.50 
178.— .76 50 
176.— 1-6.50 
1 4 8 .-  149.—

101 10 101.30 
109,50 109.70

1 33*/, 1 351/* 
57 45 58 -

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ................................................ 104.90 —.—
Gaiieyi  ..........................  104.20 104 65
Niżezbj Austr;yi . . . . . . . .  109. — ---------
S ie d m io g ro d u ....................................................— —.—
W ęgier za loO zł. -wa. 4 p r...................  89.10 89 80

3. A kcye.

Bank Asglo-anst. 200 zł. emit. zł. 153.75 114 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303 70 504 30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 575.- -  585.—
Gal. banku hip. po 200 z ł . ' ..........................— —.—
G al.bankud. hau.i prz.azł.200 w pl.40pr. —.— —.— 
Gai. pak ł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 r.t. 233. -  233.50 
Bank austro-węgierski a 600 zi. . . 966.— 969.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 75 75 76.75 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 344.— 346.-- 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. nak. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2/5'.’.— 2732. — 
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. tu. k, 199.50 200.— 
Tiwów.-Ozsrn. koi. j, r-o 200 zł. a. w. 23150 232 —

płaoą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 229.50 250.— 
P o łu i. koJ. państw, po 200 zł. w. a. 139.50 139.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 — 196 oO

4. L isty  zastaw ne  losewaue.

Ogólny-rolmezo kredytowy Zakład dla 
Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. .austr. zak. kr. ziem 4lfs pr.
w złocie w 50 1.....................................  100.50 101.10

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. —.— —.—

» » » » » w 20 1. 7 pr. —
» .  .  » > w 36 1. 6 pr. 59 50 . -

Gal. Te w. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 —
» » » » Po 5 pr. . . 100.71 —
n a a o po  5 pr. W
37 latach z w ro tn e ..................  100.75 —.—

Banku kraj. 4 '/, pr. wa. los. w 5V jt  1. 99.— 99.50
Obligi komunalne Bauku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ......................  100.25 —.—
Gai. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.25 107 75,
Banku aust. węg. 47 , pr........................ 101.30 101.90
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . l u l  25 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5V* pr. . . 102.— 102 75

5. Obllg&cye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 30o zł. 5 pr. aw. 102.80 103.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —,—
Kolej północna pc 100 zł. m. k. . . 100 20 100.90

„ „ po 100 zł. w. a. . . 100 40 101.—
Kolej gal. Kar. Lud. em isja z r. 1881

po 300 zł. 47 , pr..................................  100.— 100.05
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 1 0 05 

Koi. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a 300 
zł. 4 nr. w srebrze z r 1884 . , 82.60 83.30

z r. 1S84 . . 91. -  91.90
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w sr. lo l  60 102.40

6. L o s y .
Instr. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. wa. 185.50 186.50
Clarago po 40 zł. m. k..............................  57.50 58.25
Tow. źegl. par. na Dunaju po lOOzł. m. k. 125.— 128.—
Kej;!evicha t>o 10 zł m. k. . . .. . 29-— 32 —

płaoą iadaja 
-29.50

22.25

57.—
18.80
12.50

19.50 
62.— 
61.75 
27.—

39.75

23. -  
62 -  
57 50 
19.10 
12 75

20.50
62.50
62.75 
*9 —

1 4 9 .-
08.50
40.75 
52 50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka nuasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Falflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.
„ u ,  » , » PO 5 zł.
Fundaeya szpitala Aicyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................
Salina po 40 zł. m. k...............................
St. Geuois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

-  „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —. —
Berlin za 100 mark. w. p. u. . . .  —.—  . 
Frankfurl za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 au rk . w. p. a, . . —.— —
Londyn za 10 fl. szt.................................. 117 10 117 30
Paryż za 100 fr................................  46 47.50 46.52 50

K u r *  s ł o t a .
Dukat oesarski men........................... 5.56.—

„ pełnej w a g i ...............................5.54.—
Koi i n a ............................................... —.—.
20- ra n k ó w k a ..................................... 9.32. — 3.33 —
Ro syjski p ó łim p ery a ł..................... —.—.--------- .—.—
Tai-ir związkowy .  ....................... —.—.---------
S r e b . o ............................................... —.—.--------- .—. -

Z lwowskiej Izoy hand low ej: przem ysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 17 czerwca 1890.

Jednolity dług p-.óstwa w banknotach

5.58.
5-50.

„ „ „ w  srebrze
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austio-w ęgier......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
L o n d y n ..........................................
Napoleondor  .....................
Dukat oesarski men....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

T
86
89

109
101
967
302
117

9
5

57.

90
65
55
30

75
15

321/,
55
60

Licytacye.
L. 18557 (3888 2 —3)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia interesowanych, że na 
prośbę Jana Wegemana dozwolił przymuso­
wej sprzedaży sumy 600 zł. aw. wraz z na- 
rosłemi odsetkami karą konwencyjną w 
stanie biernym 2/s części realności pod 11. 
303 i 3042/i  we Lwowie Herca Issera Men- 
kesa własnych, wedle poz. 9 k. C. wyk 
hip. 268/11. na rzecz Beniam ina Józefa Ke­
gla zaintabulowanej, celem zaspokojenia su­
my 300 zł. zpn.

Wadyum 60 zł. wa.
Cena wywołania 600 zł. wa.
Licytacya odbędzie $ię dnia 10 lipca 

i 28 sierpnia 1890 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sali rozpraw tut Sądu.

Kuratorom niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. kraj. dr. Alberta Reissa 
z substytucyą adw. kraj dr. Menkesa.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w ts. registraturze.

We Lwowie, dnia 31 maja 1890.

L. 796 (-3857 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Łańcu­

cie w dniach 31 sierpnia i 10 bpea 1890 o 
godzinie 10 rano przymusowo sprzedana 
będzie 3/s części realności pod nr. kons. 56

w Hassowie położonej Iwh. 352 masy spad- 
i kowej śp. Jana Kwolka względnie jego 
i spadkobierców własnej na zaspokojenie pre­

ten sji Anny Bulawender w kwocie 50 zł. 
j wa, zpn.

Cena szacunkowa wynosi 370 zł. wa, 
j Wadyum 37 zł.
j Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i
! warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
i registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 21 marca 1890.

\h .  1002 (3881 2 3)
j C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
| wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
i telności powiatowej kasy pożyczkowej w 
i Wieliczce w kwoci 136 zł. w dniach 16 
| lipca i 22 sierpnia 1890 w Sądzie o godzi- 
j nie 10 rano, realność pod 1. 57 i 2/4 real- 
! nośei pod 1. 63 w Ledui.-y dolnej przez pu- 
: bliczną iicytaeyę sp rz U iae  będą.
( Cena wywołania wynosi dla pierwszej
511 zł. dla drugiej 313 zł.

I Zakład 51 zł. i 31 zł.
i Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i
[resztę warunków licyiacyi przeglądnąć wol- 
1 no w registraturze sądu. 
j O tern zawiadamia sąd interesowanych
• tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę- 
; czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
18 grudnia 1889 i 10 stycznia 1890 do hi­

poteki weszli, do rąk kuratora notaryusza 
Kazimierza Przychoctiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 18 kwietnia 1890.

L. 2506 (3851 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 15 lipca 1890 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 12 sierpnia 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
wyk. hip. i. 344 i część realności wyk. 
hip. ). 351 ks. gr. dla gminy Brzozów ob­
jętych w Brzozowie położonych Katarzyny 
Frodymowej własnych na rzecz Szeindli 
Kellermann pto. 21 zł. zpn.

Cena wywołania realności wyk. hip. 
1. 344 objętej 180 zł.

Wadyum 18 zł.
Cena wywołania 1/i części wyk. hip.

1. 351 objętej 20 zł.
Wadyum 2 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, którzy 
po dniu 19 marca 1890 weszli do tabuli, 
ustanawia się kuratorem Em ila Witkiewicza 
w Brzozowie.

Brzozów, 25 marca 1890.

L. 266 (3770 2— 3)
W skutek podkupnej oferty przez adw.

Henryka Schona przedsięwziętą zostanie w 
dniu 1 sierpnia 1890 o godzinie 10 rano 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 13 b. 
w Rzeszotarach Iwh. 25 księgi gruntowej 
Rzeszotary objęta małoletnich Wojciecha 
Żołnierczykami Julianny Kowalczykowej wła­
sna, celem zaspokojenia wierzytelności 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 300 zł.-zpn.

Cenę wywołania ustanawia się 603 zł. 
z tern, że realność poniżej tej ceny, jednak 
za wyższą kwotę od kwoty 150 zł. ofiaro­
wanej tytułem podkupnego sprzedana będzie 

Wadyum 60 złr.
Wieliczka, 3 maja 1890.

L 11438 3790 2 - 3 )
Dnia 1 i 29go sierpnia 1890 każdym 

razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
Sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 805 gminy 
Oleszyce w sprawie i na rzecz Abrahama 
Spindla pto 30 zł.

Cena wywołania 125 zł.
Wadyum 12 zł. 50 ct.
Kuratora wierzycieli nieznanych Albin 

Turzański adwokat z Lubaczowa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
C. k Sąd powiatowy.

Lubaczów, 11 stycznia 1890-



Zl. 675 (3887 1— 3)

Arrendirungs - Kundmachung
wegen Sicherstellung der Militar-Yerpflegs-Erfordernisse an Brennholz piit Yorbehalt der hóheren Ratifieation.

Die Arrendirungs - Yerhandlug wird abgehalten

1 rf
fiir nachstehende M ilitar-V erpflegs-E rfor- 

dernisse a&
oS mit dem m o n a t 1 i c h T3c8

A n m e r f e u n g .
am

-2  o3

00 3  »•( 3
<x> ca

fiir die Arrendirungs- 
Station

dermaligen
Concur- hartes Brennholz im oder alternatiy 

weiches Brennholz im
"O renz-Orte W inter Sommer W inter Sommer

von bis
Kubikmeter 

i  423 Kilogramm
Kubikmeter 

i  282 Kilogram Gulden

I. Fiir garnisonirende Truppen, Anstalten, Isolirte und Landwehrkórper.
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8 4 , 12 6 15

.9’3 Czortków 50 10 75 15 30

II. Fiir die zur Waffeuiibung einberufen werdenden Urlauber, Reserye-, Ersatzreserve- u. Landwehrm anner

Der Arrendator ist yerpflichtet, in den genannten Stationen das Erforderniss fiir die zur Waffeniibung einberufen werdenden Urlauber, Reserve-, Ersatzreserye- und Land-
wehrmanner um die yereinbarten Preise abzugeben.

A n m e r k n n g :

1. Bei dieser Sicherstellung werden ausschliesslich nur schriftlich Offer e ange- 
nommen. Diesel'ien miissen m it einer Ssempelmarke yon 50 kr. yersehen, nach dem 
unten beigefiigten Formulare yerfasst, gesiegelt uud an das Verpfiegs-Magazin in Sia- 
nislau adressirt sein.

Eine Cumulirung m ehrer Stationen in Einem Offerte ist nicht gestattet; eine Ab- 
weichung hievon wttrde die finanzbehordliche Am tshandlung gegen die Stempelyerkiir- 
zung nach sich ziehen.

Complexiv-Anbote, das sind solche, in welchen die Abgabe yon Brennholz filr meh- 
rere Stationen bedungen wird, sind unzul&ssig. Theilanbote, welche yerschiedene Preise 
filr aDgetheilte Zeitperioden enthalten, bleiben unberucksichtigt.

Jader Offerent (m;t Ausnahme der bereits in Yertragsyerbindlichkeit stehenden und 
ais yollkommen solid bewahrten, oder der Verhandlungs-Commissinn ais befahigt und 
yertrauenswiirdig bekannten Unternehm er) hat seine Soliditat und Leistungsfahigkeit, 
und zwar: wenn er eine protokolirte Firm a fiihrt, durch ein von der Handels- und Ge- 
werbekammer, sonst aber yon seiner zustandigen politischen Behórde ausgestelltes Zeu- 
gniss nachzuweisen. In  diesein Zeugnisse ist nebst Anderem zum Ausdrucke zu bringen, 
welchen Leumundes sich der Offerent in der Geschftftswelt erfreut, ob derselbe hinrei- 
chende Mittel besitzt, das Geschaft auch unter eyentuell ungilnstigen Preisverhaltnissen 
durchzufiihren und welche hóchste Leistungsfahigkeit die Verm5gensumstande des  ̂ Offe-
renten gewartigen lassen

Der auf das Gesuch der Kammer, resp. dor politischen Behorde erhaltene Bescheid 
das ist, dass das Zeugniss auf dem amtlichen Wege an das Verptiegs-Magazin in Sta­
nia au geleitet werden wird, ist dem Offerte Beizuschliessen. Die Folgen einer etwaigen 
Yerspfttung des Zeugnisses tragt die Partei. Zeugnisse, die iiber zwei Monate alt sind 
yerlieren die Beweiskraft.

2. Die schriftlichen Anbote haben an dem zur Verhand[ung fur die cetreffende 
Station angesetzten Tage, langstens bis 11 U hr Vormittags bei der Verhandlungs-Com- 
miission einzulangen. Nachtraglich odez in telegraphischer Form einlagende Offerte werden 
nicht beriicksichtigt.

Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem  in Buchstaben diffe- 
riren wird der Ansatz in Buchstaben ais der richtige angesehen.

3. Die naheren Bedingnisse konnen jeden Tag, das ist yon 8 bis 12 Uhr Yormit

Furhlohn per Kubikmeter Brennholz im Offerte bedungen wurde, so wird angenommen, 
dass derselbe im Offertpreise enhalten ist.

7. Die Ąnbote sind per ein Kubikmeter Brennholz zu stellen. Die ofLrirte Holz- 
Gattung muss bestimmt angegeben werden. — Offerte auf Mischholz werden unbedingt 
nicht berucksichtigt. — Es kann demnach nur eine Holzgattung angeboten werden.

8. Die Offerenten yerzichten beziiglich der E rklarung der Heeres-Ve-waltung aber 
die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im §. 862 des a. b, G. B. und in 
den Artikeln 318 und 319 des Handelsgezetzbuches fur die Erklarung der Annahme 
eines Versprechens oder Anbotes festgezetzten Fristen.

9. Die E rsteher sind yerpflichtet, die Arrendirungs-M agasine in der Abgabsstation 
und nahe bei den Ubicationen der Truppe zu etabliren.

10. Jeder Offerent hat in seinem Offerte ausdrucklich zu erkl&ren dass er sich den 
Bestimmungen den fur die Verhandlung yorbereiteten Bedingnisheftes ddto. Stanislau, 
am 10 Juni 1890 unterwirft.

Stanislau, am 10. Juni 1890.
Die Verwaltungs-Commision des k. und k. Militar-Yerpflegs-Magazins.

O  f f e r t  -  LO o  i* m .  u l a r e .

^  f  f  e r t .
Ich Gefertigter erklare hiemit infolge Kundmachung Nr, 675 von 10 Juni 1890 fur 

die Arrendirungs-Station N............................
1 Kubikmeter hartes Brennholz a 423 Kilogramm zu . . fl. . . kr., sage . . . *)
1 Kubikmeter weiches Brennholz a 282 Kilogramm zu . . fl. . . kr., sage . *)
in der Zeit vom 1 September 1890 bis Ende August 1891 abgeben, das Holz bis in die
Truppen-Unterkiinfte und Kanzleien etc. auf meine Kosten zuzufiihren und filr dieses
Offert mit dem beiliegenden Vadium von . . . . fl. bestehend in . . . haften 
zu wollen.

Ferner yerpflichte ich mich im Falle, ais ich E rsteher bleiben sollte, langstens 
binnen 14 Tagen nach erhaltener amtlicher Verstandigung das Vadium auf lO P rc. Cau- 
tion zu erganzen, und raume der Heeres - Verwaltung das Recht ein, diese Erganzung, 
selbst durch Riickbehalt des Arrendirungs-Yerdienstes durchzufiihren. Uibrigens unter-

tags bei dem Militar-Verpflegs-Magazine in Stanislau eingesehen werden, woselbst das j ziehe ich mich auss^r den in der Kundmachng yerlautbarten, auch jenen Bedingungen,
fiir die Verhandlnng in zwei gleichlautenden Parien eigens yorbereitete Bedingnicheft j welche in dem fur die ausgeschriebene Verhandlung yorbereiteten Bedingnisshefte ent ’
ddto. Stanislau, am 10 Juni 1890. erliegt.

Die yorgeschriebenen Bedingnishefte konnen gegen Erlag von 28 Kreuzer beim 
Militar-Verpflegs-Magazine in Stanislau bezogen werden.

4. Jeder Offerent hat sein Anbot durch ein funfpercentiges Vadium im Baaren 
oder in Staatspapieren zu yersichern.

Das Vadium ist uicht dem Offert selbst beizuschliessen, sondern mit diesem unter 
einem Couvert derart abzusenden oder zu iiberreichen, dass das Vadium ohne Oeffnung 
des yersiegelten Offertes von den hiezu Berechtigten tlbernommen werden kann. Dem 
Vadium ist eine Specification desselben beizuschliessen; gleichwohl ist das erlegte Va- 
dium auch im Offerte zu speciflren.

5. Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums uud einer Caution unbedingt be- 
freit und werd-n ebenso wie landwijthschaftliche Vereine und Producenten auf die be- 
forstehend ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militftr-Verpflegung besonders auf- 
merksam gemacht.

6. Die Abgabe des Brennholzes hat in allen Stationen unm ittelbar andie Fassungs- 
berechtigten zu geschehen, u^d zwar am 1. und am 15. eines jeden Monats.

Das Brennholz ist in allen Stationen unbedingt vom Arrendator aus seinem Abgabs- 
magazind bis in die Truppenunterkiinfte, Kanzleien etc. zuzufiihren. Wenn daher kein

halten sind. Laut anruhendem Bescheide der Handels- und Gewerbekammer (der Be- 
zirkshauptmannschaft) zu . . . . wird mein Soliditats- und Leistungsfiihigkeits-Zeu- 
gniss directe dem Militar-Verpflegs-Magazine in Stanislau iibermittell werden.

N.......................a m ................................. 1890.
N. N.

wohnhaft in N., Gasse, Nr.

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufugen:

An das k. und k. Militar-Yerpilegs-Magaziu
i  i i  I S t a u i s l a u

Offert infolge Kundmachung vom 10 Juni 1890 
Nr. 675 zu der Verhandlung am 4 Juli 1890.
In  dem Offerte ist das erlegte Yadium zu specificiren.

*) Die offerirte G attung muss bestim mt angegeben werden und wird auf naehfol 
gende Holzgattung re flec tirt: Roth- und Weissbuchen, btein-, Zerr- und Weisseichen 
dann Birken, fur weiche Holzgattung: Tannen, Fichten, Kiefern u. Larchen.

L. 11701 (3838 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi przeciwko Jewce Kupickiej o za­
płacenie 139 zł. 29 et. wa. z pn., odbędzie 
się na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi pu­
bliczna licytacya przymusowa realności wy­
kazem hip. 1. 222 dla gminy kat. Tur] nka 
objętej własnością Jewki Kupickiej będącej 
dla powyższej pretensyi za hipotekę służą­
cej na 300 zł. wa. ocenionej w dwóyh te r­
minach a mianowicie na dn:u 23 czerwca 
1890 i na dniu 4 sierpnia 1890 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie real-

„ftueta Lwow»k»u Nr 137

ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun­
kowej lub za tęż cenę, na drugim także po­
niżej ceny szacunkowej.

Wadyum 30 zł. wa.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda c. k. notaryusz 
w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przejrze­
nia w tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 1 lutego 1890.

L 1979 (3837 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, na zaspokojenie dłużnej sumy 200 zł. 
wa. z pn., na rzecz Meilecha Lilien odbę-

% dnia 18 omrwoa 1890,

dzie się w kancelaryi tegoż Sądu w dniach 
9 lipca 1890 i 6 sierpnia 189Ó każdym r a ­
zem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna licytacya połowy realności dłużnika 
Wolfa Singera Wedle Dom. III. pag. 182 
nr. 12 haer. własnej pod nr. 116 w Mości­
skach położonej; na pierwszym term inie po 
łowa tej realności sprzedaną zostanie tylko 
za cenę wywołania lub wyżej, na drugim 
i poniżej tejże.

Zakład wynosi 250 zł.
Warunki licytacyi przejrzeć można w 

kancelaryi Sądu.
Mościska, dnia 17 maja 1890.

L. 1364 (3833 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10

rano dnia 10 lipca 1890 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 14 sierpnia 1890 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. k. 40 
według wyk. hip 191, 192 i 763 gminy 
Cuniowa Tymka Wasylów własnej na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi pto. 46 zł. 88 ct. zpn.

Cena wywołania 139 zł. wa.
Wadyum 13 zł. 90 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem adw. dr. Lewandowski w 
Gródku.

Gródek, 28 lutego 1890.



L. 8728 (3901 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na rzecz Towarzystwa ochro­
ny własności ziemskiej w Limanowej pto. 
260 zł. zpn. publiczną sprzedaż posiadłości 
objętej wyk. hip. 1. 49 gminy Pisarzowa 
Marcina Leśniaka własnej na dniu 2 lipca 
1890 i na dniu 6 sierpnia 1890 każdym 
razem o godź. 10 rano.

Cena wywołania 925 zł. 50 ct.
Wadyum 93 zł.
Resztę akt przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 11 grudnia 1889.

L. 29715 (3906 1 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacyi gościńców państwowych w 
tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1891, 1992 i 1893 odbędzie się dnia 1 li­
pca 1890 w c. k. Starostwie w Tarnowie 
rozprawa licytacyjna przez składanie pisem­
nych ofert.

Dostawa na rok 1891 wynosi dla traktu 
Krakowskiego 3950 m8 szutru w kwocie 
fiskalnej 9330 zł. 40 ct. i dla traktu Du­
kielskiego 2790 m3 szutru w kwocie fiskal­
nej 3248 zł. 15 ct.

Bliższe warunki, tyczące się tego przed­
siębiorstwa, jakoteż wykaz przestrzeni, wzglę­
dnie kilometrów, na które szuter dostarczo­
nym być ma, ilość tegoż i ceny przeciętne 
według pojedynczych kamieniołomów lub szu- 
trowisk przejrzane być mogą w wymienio- 
nem c. k. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także w oznaczonym term inie 
najpóźniej do godziny 12 w południe podane 
być mają oferty, zaopatrzone marką stem ­
plową na 50 centów i w 5 prc. wadyum z 
wyrażeniem cen zaofiarowanych nie tylko 
cyframi, ale także i literam i za jeden m etr 
sześć, z każdego odnośnego łomu lub szu- 
trowiska.

Zastrzega się najwyraźniej, że dostawa 
w ten sposób przeprowadzoną być ma, że 
do końca stycznia dostarczyć należy 6/10 
części szutru w każdym kilometrze, zaś do 
30 czerwca każdego roku, dostawa w zu­
pełności ukończoną zostanie.

Oferty winny opiewać bądź na wszy­
stkie, bądź też na te w wykazie poszcze- 
gólnione pojedyncze przestrzenie, względnie 
kilometry, które z jednego i tego samego 
łomu lub szutrowiska zaopatrzone być mają 
i muszą być oferty sporządzone na b lan­
kietach, które zgłaszającym się stronom 
przez c. k. Starostwo bezpłatnie wydane 
będą, gdyż wszelkie oferty, nie sporządzone 
na blankietach urzędowych, lub zawierające 
jakiekolwiek dopiski, albo też nie podane 
w terminie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 czerwca 1890.

L. 38827 (3905 1— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacyi krakowskiego gościńca pań­
stwowego w lwowskim okręgu budowniczym 
w latach 1891 i 1892 odbędzie się dnia 4 
lipca 1890 w c. k. Starostwie we Lwowie 
rozprawa licytacyjna przez składanie ofert, 

Dostawa na rok 1891 wynosi dla rze­
czonego traktu 5290 metrów sześciennych 
szutru w kwocie fiskalnej 19574 zł. 10 ct.

Bliższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa, jakoteż wykaz przestrzeni, wzglę­
dnie kilometrów, dla których szuter dostar­
czonym być ma, oraz ilość tegoż i ceny 
przeciętne przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także w oznaczonym term i­
nie, najpóźniej do godziny 12 w południe 
podane być mają oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 centów i 5 procentowe 
wadyum z wyrażeniem cen zaofiarowanych 
nie tylko cyframi, ale także i literam i za 
meter sześcienny z każdego odnośnego ło ­
mu lub szutrowiska.

Zastrzega się najwyraźniej, że dostawa 
w ten sposób przeprowadzoną być ma, że 
do końca stycznia dostarczyć należy 6/10 
części szutru w każdym kilometrze, zaś do 
30 czerwca każdego roku dostawa w zupeł­
ności ukończoną zostanie.

Oferty winny opiewać bądź na wszy­
stkie, bądź też na te w wykazie poszcze- 
gólnione pojedyncze przestrzenie, względnie 
kilometry, które z jednego i tego samego 
łomu lub szutrowiska zaopatrzone być mają i 
i mają być sporządzone na blankietach, 
które zgłaszającym się stronom przez c. k. 
Starostwo bezpłatnie wydane będą, gdyż 
wszelkie oferty, niesporządzone na blankie­
tach urzędowych, lub zawierające jakiekol­
wiek dopiski, albo też nie podane w term i­
nie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 czerwca 1890.

L. 2619 (3870 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zekładu kredytowego włość, w likwidacyi 
dłużnej kwoty 9 rat po 15 zł. 94 ct. i re ­
szty 159 zł. 3 ct. zpn. odbędzie się w Są­
dzie tut. na dniach 14 lipca i 19 sierpnia

1890 każdymrazem o godz. 10 przed połud. 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod lk. 41 w Siedliskach 
położonej wyk. hip 1. 64 gminy kat. Sied­
liska objętej dłużników Michała Maryi H a­
nusi, Julii, Stacha i Kaśki Demków jako 
spadkobierców śp. Iwana Demków własnej.

Na pierwszym term inie realność ta tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru­
gim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 165 zł.
Wadyum 16 zł. 50 ct.
Resztę warunkńw licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 17 maja 1890.

L. 2146 (3877 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia należącej się 
Dawidowi Dymoni u spadkobierców śp. Wa» 
syla Dziaby sumy 43 zł. wa. z p n , przed- 
sięweźmie w dniach 2 lipca i 4 sierpnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w zabudowaniu sądowem przymusową 
publiczną sprzedaż nietabularnej realności 
pod 1. kons. 75 w Polanach surowicznych 
położonej dłużników własnej, że realność ta 
na pierwszym term inie tylko za lub powy­
żej ceny szacunkowej 250 zł. wa., zaś na 
drugim term inie także poniżej tej ceny i za 
jakąbądź podaż sprzedaną będzie, wreszcie, 
że dla niewiadomych wierzycieli realnych 
Józefa Kaczorowskiego z Rymanowa kura­
torem ad actum ustanowiono.

Wadyum wynosi 25 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt zastawniczego opisania i ocenienia tej 
realności mogą interesowani przejrzeć w 
w Sądzie.

Rymanów, dnia maja 19 1890.

L. 6078 (3879 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia, iż dnia 1 lipca 1890 i 5 sier­
pnia 1890 każdym razem o godzinie 9 rano 
egzekucyjna sprzedaż 3/8 części realności 
w Tarnobrzegu położonej masy leżącej Sa­
muela Mardera i Izaaka Lichtm ana własnej 
whl. 372 ocjętej, na zaspokojenie wierzy­
telności Schyji L ichtm ana w kwocie 120 zł. 
wa. z pn., przedsięwziętą i przy drugim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa w kwocie 652 zł. 
50 ct. wa.

Wadyum 65 zł. 25 ct.
Akt oszacowania, jakoteż wykaz hipo­

teczny i reszta warunków licytacyjnych są 
w registraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 2 czerwca 1890.

L. 4754 _ ”  ~ (3852 2 - 3 )
Na dniach 18 czerwca i 21 lipca 1890 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w Sądzie tutejszym ce­
lem zaspokojenia na rzecz Saula Teichmana 
dłużnej kwoty 124 zł. 6 ct. wa. z pn., egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacyi realności pod lk. 49 w Wysocku ni- 
żnem położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej dłużnika Abrahama Teichmana Sru 
łów własnej, protokołem zastawniczego opi­
sania z dnia 13 kwietnia 1885 1. 2012 za­
stawniczego opisanej z tern, że na pierwszym 
terminie realność ta za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na drugim zaś term inie także 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 250 zł.
Wadyum zaś 25 zł.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tut. sąd registraturze przeglądnąć.
Borynia. 31 grudnia 1889.

L. 10291 (3878 2 - 3 )
W dniach 2 lipca i 6 sierpnia 1890 

o lOtej godzinie przed południem odbędzie 
się w Sądzie egzekucyjra publiczna sprze­
daż sumy 600 zł. w stanie biernym real­
ności wyk. hip. 1. 719 gminy katastralnej 
Niżniów objętej do Mendla Lebzeltera na­
leżącej, na rzecz dłużnika Schmerla Lebzel­
tera zaintabulowanej na rzecz kasy Oszczę­
dności Stanisławowskiej, celem zaspokojenia 
sumy 120 zł. z pn.

Cena wyołania stanowić będzie kwota 
600 zł.

Suma ta na pierwszym term inie po ■ 
wyżej ceny wywołania lub za takową, na 
drugim i poniżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc.
Kuratorem ustanowiony pan Alfred 

Orski.
C. k. Sąd powiatowy 

Tłumacz, dnia 27 lutego 1890.

L. 2593 (3834 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 10 lipca 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 sierpnia 1890 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności 
1. k. 9/23 według wyk. hip. 37 gminy Ko- 
sowiec i 3/12 części wyk. hip. 15 gminy

Lubień Wielki, Seńka Trusz własnęj, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 2-3 ra t po 6 zł.

Cena wywołania 282 zł. wa.
Wadyum 28 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem adw. dr. Lewandowski w 
Gródku.

Gródek, 20 marca 1890.

L.36860 (3840 3 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych nowych i zachowawczych na 
rzece Oporze pod Synowódzkiem i na rze­
ce Stryju od Synowódzka wyżnego do mo­
stu rządowego w mieście Stry u na trzech­
letni czas od roku 1890 do L.92 włącznie, 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Stryju 3 
lipca 1890 o godzinie 12 w południe publi­
czna licytacya za pomocą pisemnych ofert.

Oferty ściśle według przepisanego wzo­
ru składać należy albo dla całej przestrzeni 
albo też osobno a) dla przestrzeni Oporu i 
Stryja pod Synowódzkiem b) dla przestrze­
ni Stryja od Synowódzka do miasta Stryja, 

Warunki budowy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w c. k. Starostwie w Stry­
ju , gdzie są także wzory dla ofert i gdzie 
mają być do wyżej oznaczonego dnia i go­
dziny wniesione oferty zaopatrzone w wady­
um dla każdej sekcyi po (sto pięćdziesiąt) 
150 złr.

Oferty oddane po terminie lub w in ­
nym urzędzie albo nie sporządzone ściśle 
w sposób przepisany nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 czerwca 1890.
Wzór oferty.

O f e r t a
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w latach ' 1890, 1891 i 1892 wykonać 
wszelkie do wykonania mi oddane budowle 
wodne tak nowe jakoteż i zachowawcze na 
rzece Oporze i Stryju pod Synowódzkiem 
(rzece Stryju od Synowódzka do miasta 
Stryja) za opustem (liczbami i słowami) 
procentów od cen fiskalnych.

Warunki znam dokładnie i poddaję 
się tymże bez zastrzeżenia.

Jako wadyum s k ł a d a m ......................
W Stryju . lipca 1890.

Księgi gruntowe.
L. 5090 (3847 1 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
wiadamia, iż otwarte zostały według usta­
wy z 20 marca 1874 i. 29 dz. ust. kraj. 
założone n o w e  w y k a z y  t a b u l a r n e  
dla posiadłości dotąd w Tabuli krajowej 
zapisanych a położonych;

w gminach; Barwinek, Mszana, Polany, 
w obrębie Sądu obwodowego w J a ś l e :  

w gminach: Czarny Dunajec, Ocho­
tnica, Witów, w obrębie Sądu obwodowego w 

N o w y m  S ą c z u ;
w gminach: Brandwica, Dzikowiec, 

Wilcza wola, w obrębie Sądu obwodowego 
w R z e s z o w i e :

w gminach: Cisiec, Sól, Szare, Żabni­
ca, w obrębie Sądu obwodowego w W a d o- 
w i c a c h .

z d n i e m  1 c z e r w c a  1 8 9  0.
Od dnia otwarcia, wolno przeglądnąć 

nowe wykazy tabularne w wyrażonych są­
dach kolegialnych i od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa czy własności, zastawu czy 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszą­
ce się do nieruchomości wykazem tabular­
nym objętej, jedynie przez wpisanie do wy­
kazu tabularnego może być nabyte, ograni­
czone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych wy­
kazów tabularnych wzywa się:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed otwarciem tychże no­
wych wykazów tabularnych nabytego, chcie­
li uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby ta 
zmiana przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia n ie­
ruchomości lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała:

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych wykazów tabular­
nych nabyli do jakiej nieruchomości do 
nich wpisanej lub do jej części jakie pra­
wo zastawu, służebności,|lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, o ile te prawa jako do daw­
nego stanu biernego należące, wpisane być 
mają, a jyż przy założeniu wykazu tabular­
nego tamże wpisane nie zostały, aby z te- 
mi prawami zgłosili się do wyżej wyrażo­
nych Sądów kolegialnych najdalej do dnia 
1 s i e r p n i a  1 8 9 1 ,  gdyż prawnym sku­
tkiem zaniedbania lub uchybienia tego te r­
minu jest utrata prawa do poszukiwania zgło­
sić się mającej pretensyi przeciw osobom,

które prawo hipoteczne na podstawie wpi­
sów, w wykazie tabularnym zamieszczonych 
a niezaprzeczonych w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami, 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
wykaz tabularny wstępuje, było wiadome] z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem/ dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed Sąd wniesionej.

Kraków, 3 czerwca 1890.

Konkursa.
L. 22638 (3907 1 -  3)

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie ośmiuset (800) złr. w. a. 
z fundacyi stypendyjnej ś. p. Maksymiliana
1 Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej oddającej się sztuce ma­
larstwa i miedziorytnictwa ogłasza się ni- 
niejszem konkurs,

O powyższe stypendyum mogą się u- 
biegać młodzieńcy narodowości polskiej, u- 
rodzeni w obrębie Królestwa . Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy 
w sztuce rytowania na stall, miedzi lub 
drzewie pewien wyższy stopień artyzmu 
pragną jedynie dla wydoskonalenia się i 
nabycia wyższego wykształcenia w obranym 
zawodzie udać się zagranicę,

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w ważnych 
wypadkach za zezwoleniem c. k. Namie­
stnictwa na dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  do Wydziału krajowego najdalej do dnia
2 sierpnia r. b. a to byli uczniowie c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie za po­
średnictwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań za­
łączyć należy metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwa z c. k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie; a względnie dowody 
iż kandydat kształcił się w rytownictwie 
na stali, miedzi lub drzewie, i że osiągnął 
w tej sztuce pewien wyższy stopień arty ­
zmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać się za 
granicę i że należy do narodowości polskiej.

W podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za granicą, wktórej kandydat 
zamierza się kształcić dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za 
granicą, a wreszcie podać dokładny adres 
pod którym petentowi rezolucja Wydziału 
krajowego ma być przesłaną.

W ypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, z któ­
rych pierwsza zostanie wypłacona zaraz po 
nadaniu, druga zaś z początkiem drugiego 
półrocza szkolnego jednak" tylko w razie, 
Jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąć się 
za granicą według planu przedstawionego 
w podaniu czyni postępy w obranym za­
wodzie.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Looomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1890.

L. 1275 (8867 2 - 3 )
Celem obsadzenia przy Sądzie obwo­

dowym w Nowym Sączu opróżnionej, ewen­
tualnie przy innym Sądzie kolegialnym 
opróżnić się mogącej posady prowadzące­
go księgi gruntowe w X. klasie rangi, roz­
pisuje się konkurs do dnia 2 lipca 1890, 
w ciągu którego ubiegający się o tę posa­
dę podania swoje do Prezydyum Sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu wnieść mają 

Nowy Sącz, dnia 13 czerwca 1890.

L. 59 (3886 2— 3)
C. k. galicyjska Dyrekcya lasów i dóbr 

skarbowych we Lwowie rozpisuje niniej- 
szem koukurs na jedną ewentualnie dwie 
posady c. k. Zarządców lasów i dóbr skar­
bowych z poborami X. klasy rangi.

Podania, zawierające dowody co do 
wieku, fizycznej zdolności do służby, odby­
tych nauk ogólnych i zawodowych, tudzież 
co do złożonego egzaminu dla służby te­
chnicznej w państwowej administracyi leśnej, 
dalej co do znajomości obu języków krajo­
wych i języka niemieckiego, niemniej do­
tychczasowego zatrudnienia, należy wnieść 
w drodze przepisanej najdalej do dnia 1 
lipca 1890 r. do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.
C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych.

Lwów, dnia 14 czerwca 1890.
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Kuratele.

L. 7794 (3872 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia­

damia, że Ołeksa Mudryk rolnik z Wierz­
chni marnotrawcą uznany a Dmytro Duda 
kuratorem dian ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 27 maja 1890.

L. 11833 (3850 2—3)
Jan  Starzyka z Żukowie Starych uzna­

ny marnotrawcą uchwałą ts. Sądu obwodo­
wego z 23 stycznia 1890 1. 1164.

Kurator Stanisław Potępa z Żukowic 
starych.
C k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 

Tarnów, 2 czerwca 1890.

albo przez innego zastępcę się zgłosił i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył, ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sam sobie przy­
pisze.

Lwów, dnia 3 maja 1890.

L. 6048 (3898)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia Franciszkę hr. Żeleńską iż Wig- 
dor Feit wytoczył przeciw niej skargę o na­
ruszenie w posiadaniu pola w Skrzynce.

Kuratorem hr, Żeleńskiej ustanowiono 
adwokata Dr. Emila Psarskiego z Dąbrowy 
i do rozprawy wyznacza się tesmin na 
dzień 26 czerwca 1890 o godz. 9 rano. 

Dąbrowa, 11 czerwca 1890.

Schwadrona pozwu o uznanie prawa wła­
sności do ciała hip. objętego 365 wyk. hip. 
gminy Złoczowa obejmującego par. kat. lk. 
70 1 zpn. celem zastępowania pozwanych 
względnie tychże spadkobierców w przepro­
wadzić się mającym sporze na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem tutejszy adw. 
dr. p. Mijakowski ustanowowiony został.

Wzywa się przeto pozwanych a wzglę­
dnie tychże spadkobierców, aby się do 
ustanowionego kuratora zgłosiły, i jemu 
swe środki obrończe podali, gdyż w prze­
ciwnym razie wynikłe złe skutki sobie sa­
mym przypisać będą musieli.

O. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 24 maja 1890.

L. 5622 (3873 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia­

damia ź : Michał Pitułej rolnik z Kałusza 
marnotrawcą uznany, kuratorem jest Jazon 
Kłus rolnik z Kałusza.

C. k. Sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 2 maja l!"90.

L. 5976 (3895)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia Franciszkę hr. Żeleńską, iż Nafta- 
li Hudes wytoczył przeciw niej skargę o 
naruszenie w posiadaniu gruntu w Odmencie.

Kuratorem hr. Żeleńskiej ustanowiono 
adwokata dr. Emila Psarskiego z Dąbrowy 
i do rozprawy wyznaczono term in na dzień 
26 czerwca 1890 o godz. 9 rano. 

j Dąbrowa, 11 czerwca 1890.

Upadłości.
L. 8947 (3869 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mendla Schality nieprotokołowanego kupca 
towarów bławatnych i sukiennych i właści­
ciela w Tarnopolu a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ord. konk. z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. sekretarza Rady Edwarua Mit 
schę a tymczasowym zarządcą masy p. Dr. 
Feliksa Gromnickiego adw. w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 27 czerwca 1890 o godz. 
10 z rana w biórze Nr. 13 przed komisa- 
sarzem konkursowym wyznaczonym za prze 
dłożeniem dokumentów, któreby ich preten- 
sye wykazywały, oświadczyli się co do po­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 30go 
sierpnia 1890 bądź to bezpośrednio w S ą­
dzie obwodowym lub u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 25 września 
1890 o godzinie 9 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzyteluili i swoje wnioski co do oznacz-nia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w jej pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Tarnopolu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami

Tarnopol, dnia 31 czerwca 1890.

L. 5977 (3896)
i  C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­
wiadamia Franciszkę hr. Żeleńską, iż Jak  "j 
Wolf wytoczył przeciw niej skargę o naru ­
szanie w posiadaniu gruntu w Dalastowicach.

Kuratorem hr. Żeleńskiej ustanowiono 
adwokata dr. Emila Psarskiego z Dąbrowy 
i do rozprawy wyznaczono term in na 26 
czerwca 1890 o godz. 9 rano.

Dąbrowa, dnia 11 czerwca 1890.

L. 5025  ̂ (3792 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 

w sprawie Tymka Durbaka, Maryi Durbak i 
Iwana Niedźwiedzia przeciw Janowi F ig lo­
wi o zapłacenie kwoty 65 zł. aw. zpn. 
ustanawia dla niewiadomej z miejsca poby­
tu Ewdokii Cwarchales kuratorem Stefana 
Ławija z poleceniem, by tenże Ewdokię Char- 
chales w obec Sądu wedle przepisów praw­
nych zastępował.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, 16 stycznia 1890.

L. 6047 (3897)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia Franciszkę hr. Żeleńską, iż Izrael 
Fallek wytoczył przeciw niej skargę o na­
ruszenie w posiadaniu pola w Skrzynce.

Kuratorem hr. Żeleńskiej ustanowiono 
adwokata dr. Em ila Psarskiego z Dąbrowy 
i do rozprawy wyznaczono termin na dzień 
26 czerwca 1890 o godz. 9 rano.

Dąbrowa, 11 czerwca 1890.

L. 229 (3784 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

w sprawie egzekucyjnej Wojciecha Bergie- 
la przeciw Maryannie Muniakowej z miej­
sca pobytu nieznanej, ustanawia dla tejże 
kuratorem Wojciecha Grzybka z Dobczyc 
doręczając temuż rezolueyę z dnia 28 
czerwca 1889 1. 4235 zarządzającą wy 
konanie dozwolonego przedtem egzekucyj­
nego oszacowania realności lwh. 388 w 
Dobczycach.

O tem zawiadamiając Maryannę Munia- 
kową poleca się tejże, aby środków do 
obrony pomienionemu kuratorowi dostarczyła 
względnie innego pełnomocnika dla siebie 
ustanawiając, o tem tut Sądowi doniosła, 
gdyż skutki z zaniedbania tego wynikłe 
sama sobie przypisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, 23 kwietnia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 18445 (3193 2—3)

C.k. Sąd krajowy we Lwowie wiado 
mo czyni, iż w skutek prośby Leona Próchni­
ka de pres 20 lutego 1890 1 8233 w spra­
wie rozbiorowej M M. Próchnika wniesio­
nej uchwałą z dnia 1 marca 1890 1. 8233 
przyjęto do wiadomości Sądu cessyę z daty 
Lwów 22 listopada 1881 i cessyę z daty 15 
stycznia 1890 mocą których S. K. Nagiel 
pretensyę swą 461 zł. 88 ct. do masy roz­
biorowej M. M. Próchnika, Feidze Mehl, a 
ta ostatnia Leonowi Próchnik odstąpiła.

Powyższa uchwała doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomemu S. K. Nagłowi do 
rąk, równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Waldmana z zastępstwem adwokata Dr. 
Adolfa Menkesa ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem S. K. 
Nagła aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora, ln1: też w Sądzie osobiście

L. 3245 (3781 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławo wie 

zawiadamiając z życia i miejsca niew iado­
mych Karolinę Kuźmińską, Sabinę, Maryannę, 
Mateusza i Feliksa Trybalskich, że Samuel 
Feil wytoczył przeciw nim i innym pozew 
de praes. 28 lutego 1890 do 1. 3245 o wy- 
krećlcnie ze stanu biernego wykazu hipo­
tecznego 1. 876 gminy katastralnej S tan i­
sławów objętej realności prawa zastawu dla 
20/32 części pretensyi hipotecznej w kwo­
cie 300 zł. mon. konw. na rzecz ich jak 
karta C. poz. 4, 6, i 7 wpisanego i że po­
zew ten z wyznaczeniem 90 dniowego te r­
minu do wniesienia obrony pod zagrożeniem 
następstw w §. 32 ustawy sądowej wska­
zanych, doręczony został dla nich w osobie 
adwokata dr. Katzenellenbogena z zastę­
pstwem adwokata dr. Gelehrtera ustano­
wionemu kuratorowi, wzywa ich, ażeby albo 
innego pełnomocnika sobie obrali, albo u s ta ­
nowionemu kuratorowi potrzebne do obrony 
ieh praw dowody udzielili, gdyż inaczej 
sami sobie skutki ztąd wynikłe przypisać 
będą musieli.

Stanisławów, 8 marca 1890.

L. 2568 (3773 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

oąłasza, że dnia 21 marca 1886 zmarł w Ży- 
dowskiem z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli Wasyl Korba.

Gdy miejsce pobytu jego syna Wnsy- 
la Korby wiadome ni6 jest, wzywa się go, 
by w przeciągu roku w tutejszym sądzie 
się zgłosił, gdyż w razie przeciwnym po­
stępowanie spadkowe z kuratorem, którego 
się dla niego w osobie I  ka Turczyka usta­
nawia. przeprowadzone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 11 maja 1890.

L. 173 (3628 3 - 3 )
Odnośnie do tutejszo sądowego ogło­

szenia z dnia 23 sierpnia 1888 1. 36 53 
zawiadamia się Adama Fryzła, źe w miejsce 
adwokata Dr. Bryka, kuratorem dlań tu te j­
szy ek. notaryusz Lityński ustanowionym 
został.

Kolbuszowa, 24 maja 1890.

L. 2597 (3744 3 -  3;
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niniejszem z miejsca pobytu niewia­
domego Barucha Bursztynera, że w sprawie 
drobiazgowej Schąji Rogenbogena przeciw 
niemu pto 36 zł 46 ct., zpn. kuratora ad 
aktnm w osobie p. Tomasza Szymańskiego 
w Bieczu ustanowiono.

Ma się zatem Baruch Bursztyner albo 
osobiście zgłosićŁ albo ustanowionemu kura 
torowi inforinacyi udzielić lub też wreszcie 
pełnomocnika wskazać i otem Sąd tutejszy 
zawiadomić, słowem dla obrony swoich praw 
wszelkie ustawą wskazane środki przedsię- 
wziąść, inaczej bowiem z zaniedbania wy 
nikłe skutki sam sobie przypisze.

Biecz, dnia 18 kwietnia 1890.

L. 4259 (8783 2 - 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Jana Kocur i Tacyannę Kocur a 
w razie ich śmierci tychże nieznanych 
spadkobierców, iż z powodu wniesionego 
przeciw pierwszym względnie i ostatnim w 
tut. Sądzie pod dniem 19 maja 1890 1. 
4259 przez Feiwla Rohatyn i Lei Rohatyn 
i dobrowolnie do sporu przystępującego 
zboru izraelickiego ze Złoczowa przez prze­
łożonych Nathana Schorr i Abrahama

L. 2875 (8829 2 - 3 )
C k. Sąd powiat, miej. del. w Nowym 

Sączu celem przekazania orzeczeniem c. k. 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego z 
dnia 14 paźdz. 1889 L. 1978 i 1974 i z 
dnia 9 grudnia 1889 r. L 26308 i 26309 wy­
mierzonego wynagrodzenia za odjęcie p ra ­
wa wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
eyjnyeh w majętności Ochotnica i Adwoka- 
cya Ochotnica w okręgu c. k. Sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu położonej, według 
Dom. 455 pag. 318 i Dom. 232 pag. 282 
uprawnionej masy spadkowej Augusta T e t­
majera własnością będącej w kwocie 28950 
zł. wzywa wszystkich, którzy prawo hipote­
ki na wymienionej majętności nabyli, aby 
swoje pretensye najpóźniej do dnia 15 
sierpnia 1890 r. w tutejszym Sądzie pise­
mnie lub ustnie zgłosili.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania ('Nr. domu) zgła­
szającego się, ewentualnie jego pełnomocni­
ka, który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne; b) kwotę żądanej wierzytelnoś­
ci hipotecznej w kapitale i procentach, o 
ile takowe równe mają prawo zastawu z 
kapitałem ; c) oznaczenie hipoteczne zgło­
szonej pozyeyi; d) jeżeli zgłaszający się za­
mieś kuje po za okręgiem tut. Sądu, winien 
jes t wymienić znajdującego się w okręgu 
tut. sądu pełnomocnika dla odbierania roz­
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie" przesyłane będą pocztą do zgłaszają­
cego się z takim samym skutkiem, jak gdy­
by do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po­
wyższym terminie będzie uważanym tak jak 
gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi 
swojej na kapitał wynagrodzenia według 
kolei na niego przypadającej ; w porządku 
hipotecznym nie będzie on już słuchany 
przy rozprawie.

U traca on także prawo czynienia wszel­
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby inte­
resanci stający zawarli między sobą w myśl 
§. 5 Patentu z dnia 25 września 1850 j e ­
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekazaną

została na kapitał wynagrodzenia albo też
stosownie do §. 27 Ces. Pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 została i nadal zabezpieczoną 
na gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
tarm inie dopuszczone być nie może.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 24 maja 1890.

L. 15484 (3730 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że polecił pod dniem dzisiejszym wpi­
sać do rejestru dla towarzystw zarobko­
wych i gospodarczych Stowarzyszenie pod 
firmą, komereyalny kredytowy zakład dla 
handlu i przemysłu zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką w Sniatynie. Commercielle 
Credit Anstalt fur Handel und Gewerbe 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung in Sniatyn, zawiązane na czas nie­
ograniczony, którego celem jest dostarcza­
nie swym członkom kapitałów na niski 
proeent i ułatwienie oszczędności z tem, iż 
wedle statutów najmniejszy udział członka 
wynosi 25 zł. że każdy członek odpowiada 
prócz udziałem jeszcze dwukrotną sumą 
takowego, że ogłoszenia uskutecznione być 
mają przez wywieszenie plakatów na pu­
blicznych placach i ulicach w Sniatynie a 
to tizy dni przed odbyciem walnego zgro­
madzenia, a oraz wpisał że dyrektorami 
Stowarzyszenia wybrani zostali Edmund 
Schnirch pierwszym, Mojżesz W echsler 
drugim, Leib Brenner trzecim, którzy na 
mocy §. 4 statutów Chaskla Osterera pro- 
kurzystą ustanów li, nakoniec że do ważno­
ści podpisu potrzeba pod firmą towarzystwa 
podpisu dwóch dyrektorów lub jednego dy­
rektora i prokurzysty.

Kołomyja, 21 grudnia 1889.

L. 3152 (3772 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Anielę Poehwalską, że celem doręczenia jej 
tutejszo sądowej rezolucyi z dnia 20 gru­
dnia 1889 1. 8022 kuratorem p. Feliks Bo- 
rzewski adw. w Wieliczce zamianowany 
został i temuż powyższą rezolueyę dorę­
czono.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 19 maja 1890.

L. 387 (3788 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Purehę by do spadku po Pawle 
Purehu z Dzikowa w przeciągu roku 
się zgłosił, inaczej postępowanie z kurato­
rem wdrożone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 17 stycznia 1890.

Doniesienia prywatne.
V B o d  korzystnemi warunkami i dyskrecyą otrzy- 

mać mogą osoby rzetelne, mogące dotrzymać 
zobowiązania 3863

pożyczki pieniężne
jako kredyt osobisty spłacić się mający w ćwierd- 
rocznych lub 25 miesięcznych ratach. Zapytania, 
którym załączyć należy trzy marki listowe na od­
powiedź, wystosować do „Commissionsgeschaft J . 
GELB, Kimaszombat (Ungarn).

17623 (3909)
Konkurs.

Celem obsadzenia posady lekarza miej­
skiego w mieście powiatowem Zydaczów, 
rozpisuje się konkurs.

Roczna płaca 500 zł., dochody z oglę­
dzin bydła i zmarłych. Posada prowizory­
czna na rok jeden.

Podania wnieść należy do Zwierzchno­
ści gminnej najdalej do 20 lipca 1890. 

M agistrat król. wolu. miasta. 
Zydaczów, 15 czerwca 1890.

Za burmistrza: Józef Dawiczak.
(3819 3—3)
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lic  /U k) CA II pivlU(NA 3A lkHKl\'k 3KC- 
pOKTi MAfNORTy ŃaPCAHCH TcprCRAH 3Tk 
23 H. C. >KCRTNA 1889 MA6MC MfCTk 3A- 
lipCCHTH CH/HTi 11. H. HAfHCRTk NApOAHOH 
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KA CtfA^rtCRA.
AkRĆR'k, 12 H- C. HfpRNA 1890. 
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Au i s t e l l u n g
J F o n t i Ł i E t e  I u 3 a s 3 n e u . s e  

P a r k  und Rotundę  
A b c m l s  e l e e t r i s c h  b e l e u c l i t e t .

n e n

40 kr. — Sonn- und Feiertage 30 kr. — Kinderkarten 20 kr. 3500

Wyszło i jest do nabycia u niżej podpisanego wy­
dawcy jak i w znaczniejszych księgarniach

i i  o A t o l e  l i t o w a
na pamiątkę przew ie'ien ia  zw łok  jego  do k a te­
dry na W awelu Z 3 rycinam i. — S k reślił Józef 

Chociszewski.
T r e ś ć :  I. Mickiewicz w d ’nm rodzicielskie, II. 

Mickiewicz w W ilnie, III . Na wygnaniu, IV. 
Powaga Mickiewicza i treść niektórych jego 
utworów, V. Mickiewicz jako krzewiciel 
wstrzemięźliwości. 3844

Cena 15 ct. — 7 egzempi. 1 zł. — 15 egzempi. 2 »t. 
100 egzempi za l i  zł. z przesyłką franko. Zam a­

wiać u wrdawey pod adresem
K. KOZŁOWSKI Poznań, ul. D ługa L .8 .

T ) n  y . p 0 1 0  do sprzedania przy ulicach 
X  a l C c i C  M ickiew icza, B rajerow skiej, 
Podlew skiego, Szopena, Moniuszki, Kazim ie­
rzowskiej, również kam ieniec przy tych ulicach 
Bliższych informaeyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również otoczenie 
tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie P P . 
reflektintów bezpłatnie Zarząd realności Emila 
Bertemiliana B ftA JER A , Lwów u i.a  Braj 
ska L. 10. 3348

Mealno&ć pod L. t3  u lic i Sze. L e ­
jnego (Cmentarna) jeden 

mórg ogrodu, przez który przeprowadzoną będzie 
uliea jest z wolnej ręki do sprzedania. — Pośre­

dnictwo wykluczone. Wiadomość u właścicielki. 
________________________   3884

T  p l r P f H  na Prowi“ Cję nsi wakacje po- 
i J D l i .U j l  szukuje uczeń z ukończoną IV. 
klasą gimn. Może przygotowywać do wstępu, 
egzaminu do I. kl. gimu. Zgłoszenia pod 
adr. Bazyli R. ul. Łyczakowska 62, Lwów.

S K Ł A D  K A W Y

ARTURA KOSCiO&CIEGO
pod godłem
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we Lwowie
ulica Chorążczyzpft l  

poleca
“19

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w Maj, LepsaMtib gaitoiaKacfil

•; Q Y\ *Ł’i C* ' P!
1 kilo zi. 1.80 i zł. 2, na p ro ­
w incjo 92 5 i 10 

zł. 1-20.

kilo zł.
franko.

Kawa palona pół kilo
Odbiorcom nad 50 kile opust.

Kle mam wcaie tych gatunków kawy, które dru­
dzy j ni nazwą mojego gtnlła ogłaszają,

gfOTUMwymiffi iimum wty^maMawMgi

O g ło s a e m e . 3?13

W celu obsadzenia posady sekretarzu i kasjera  
powiat woj kasy chorych w Brodach z płacą 40 ,:ł. 
miesięcznie, rozpisuje się niniejszym konkurs. W y­
mogi: obywatelstwo austryaekie, wiek nioprzekracza- 
jący 50 lat, nieskazitelny charakter, znajomość ję ­
zyków krajowych, rachunkowości i kaueya 100 zł.

Pensyonowani urzędnicy i oficer,iv,\ie mają 
pierwszeństwo. Dotyczące podania zaopatrzone śwna- 
eeetwami należy wnosić do Zarządu powiatowej kasy 
ahoryeb w Brodach do dnia 30 e/.erwea 1800.

L. 6229

E o n k u n
( 390 *  1— 2 )

W myśl uchwały Rady król. miasta 
Stanisławowa z dnia 3 czerwca 1890 roz­
pisuje m agistral niniejezejrf konkurs w edu  
obsadzenia posady referenta m agistratu z 
płacą roczną 700 zł. Kandydaci ubiegający 
się O tą posadę yy inni wykazać się:

1. metryka, że nie przekroczyli wieku 
normalnego lat 40.

2. Absolutoryum z ukończonych stu- 
dyów prawniczych.

3 Świadectwami złożonych trzech, a 
przynajmniej dwóch egzaminów państwo­
wych.

4, Poświadczeniem dotychczasowego 
zatrudnienia.

Posada powyższa nadaną zostanie pro­
wizorycznie.

Podanie należycie udokumentowane 
n a le ż y  w n ie ść  do  P re z y d y u m  M a g is tr a tu  
stani ławowskiego dc -30 czerwca 1890.

Z m agistratu król. miasta
Stanisławowa, 6 czerwca 1890.

Liberyjne drsliszki
w największym wyborze 

poleca metr ct. 35 2880
j b m : «£, S&- SE y  IBŁ ,

F. Knauer i Syn
pod „Złotym Lw@m“

Lwów, p i. Kapitulny 1. 2.
Próbki na zadanie franko.

Alojzy Hubner
we Lwowie

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1 3
poleca 2766

Cement —  Gips — Ter pogazowy 
Ter drze wny (dziegieć) —  Tekturę 
do pokrywania dachów — Carbo- 
lineum —  Exicator —  Farby do 
fasad —  Farby olejne —  Farby na 
dachy — Lakier na dachy —  Pasy 
do maszyn — Gurty p a c ia n e  — 
Węże d u pomp — Węże do sika 
wek — Oliwę do maszyn — Sma­
rowidło do m aszyn— Kasy ognio 

trwałe — Maszyny do prania.

Alojzy Hubner, Lwów
Karola Ludwika 3 3.

O  f  13 C X = X = X Z X Z * Z S

l i l l B I K M
Z a k ł a d  3 s z ą , p I e l o “ś X 7 " 3 r  s I a , r c z a , r L 3 T

20 kilometrów od Lwowa, 7 kim. od Gródka, tyleż od Szezerca.
(Stacya telegraficzna 1 poczta w miejscu.)
P o c z ą t e k  s e z o n u  2 0  m a j a .

Lekarz ordynujący dr. R ieger, e. k. radea sanitarny.
Ł azienki w tym  roku urządzone z w ielkim  komfortem. Wanny porcelanow e, mozai­

kowe i m etalow e. Posadzki m ozaikowe. Sprowadzenie wody do wanien w edle najnowszej 
metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych. Rozszerzono oraz park o kilkadziesiąt 
morgów. — Pom ieszkania z kompletnsm urządzeniem od 50 et. do 1 zł. 20 ct. na dobę. — Dla 
mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 et. dziennie, miesięcznie 12 złr. — 
Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 et. od osoby. — Fiakier ^  
zakładowy z Gródka 40 et. od osoby. 2850
w r  W  sezonie I, od 20 maja do 20 czerwca, i III. od 20 sierpnia, ceuy pomieszkań o 20 prc. 

niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez e. k. starostw ' u,vie- 
rzyteinionemi, otrzymują znaczne ulgi.

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu.

Wszystkie teclmlczne artykuły
potrzebne dla

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i t. p.
poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów

H .  O c h m a n n a  w  K r o ś n i e .
872

ulica

JSL

we Lw ow ie
po;*C:; 1607

w ie lk ie  gatunki kawy
w smaku czystym aromatycznym.

5 kilo Moku arabska . . . 1 0  złr. 80 ci
Jaww zlotu, . . 10 „ 80 „
Co.ylon 2\ebo-ńarnist&  . 10 „ 80 „

» 8 • • ■ 10 i 40 ,
„ Fnba wyśmienita . - 10 P
„ Laguaira grubo ziarnista . & „ 60 „

Guatemala , . . 9  20 .
Jaaiaiks. . . 8 * 80 „

„ Rio la ć . . . 8  „ 40
Santos . . . 8 „ —■■ „

Franko na każdą steevę pocztową.

 W i l l a ' ^
iw gaście szwajcarskim, wytwornie m sądzona, o 4 ]  

pokojach, kuchni, spiżarni, cieni z pralni;* i weran­
dzie oszklonej, przytem 16 morgów dobrego gruntu j 
(role, łąk i i ogrody) w jednym kawałku, z budyń- j 
kami gospodarczy®, a to: dom czeladni, sL joie, ! 
wozownia, stodoła, szopy, chlewy, 2 murowane pi- i 
waie-.- a 1  /.i-mna, studnia | ompiMi w skale z wy­
borną wodą źródłową, całe obejś -ie (budynki) opar- 
kanione, wszystko zupełnie nowe i doskonale,: budo­
wane, w miejscu piękn m. blisko lasu") młynówki, ; 
w której kąpać się możua 10 kilometrów' od Lwowa, j- 
z powodu stosunków familijnych do sprzedania. D łu­
gów żadnych cena 7000 zł. w. a. Na żądanie ma- 1 
zna nabyć także inwentarz żywy'i. majowy. —  Biio i  
sza wiadomość z grzeczność; w A dm inistracji „Gż- i 

zety I/Wow.ikief

fC ^ iro Is . ł 3 3 . ł ł 3 . l j  3 1 1 9  OR i EN TAL INA i konserwuje. Cena 1 z1., gąbeczka <0 et

J A N  I H N A T O  W I C Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

M A R N O T  I N A  Twarz opryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szczególnem 
L i L a U l l U L l i m  działaniem Magnoliuy odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer­
woność nona i policzków bezpowrotnie ustępuje. -  Flakon I zł. 50 ct.

odświeża

się po kilkurazowem natarKREM roślinny.
GRYSIK toaletowy do j&yuia rąk grubegi> uasii6rka:

B iałe i piękne rę ce  I i otrzymuje 
cia kremem roślinnym - -  Słoik 80 et.

ct.

PROSZEK do czyszczenia pazoogei,
W O D Ą  T IT T O  W  A ''Ty«'iera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza i 

”  • zmarszczki, przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i
usuwa pi my wątroDi&ne, źółtośó twarzy i ostudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu iJ Cena l zł. 50 et.

nassórek i 
i delikatną, 
i świeżości.

WODA POZIOMKOWA do mycia tw a rz ^ I
skóra

amiast zwykłej wody, 
ióra, jak  wiadomo za­

staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszkawiera wielo wapna, przez co 
zawierająca “/* litra 25 ct.

Nabyć można we LW OW IE w sklepach w łasnych: ulica Kopernika Ł. 3 i uliea Halicka 
róg Wałowej L. 25, w KRAKOW IE Sukiennice L. 2'>, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 6360

,            ■
:=**  ■-   — - ----------------

© głoszenie. 3864

dnej

Obwieszczenie. 3845

Zarząd mejjaźy 80 pułku piechoty w"fc 
Lwowie przyjmuje oferty u* dostawę mięsa 
wołowego do 25 czerwca 1890 na czas od 
1 lipca do 31 grudnia 1890 r.

T )

Z powodu śmierci właściciela jest do sprzedania pod korzystnerai warunkami 
wolnej ręk i:

I. I * o ło w a  JM lym a p a r o w e g o  położonego pół godziny od Krakowa o sile wo- 
24 koni, 2 machiny parowe o sLe przeszło 150 koni, urządzony według najnow­

szych wymagań technicznych w najlepszym stanie, budynki mieszkalne, stajnie, stodoły 
murowane, 15 morgów gruntu wraz z inwentarzem żywym i martwym.

II. D o m  d w u p i ę t r o w y  murowany w Podgórzu przy Krakowie, przy jednej 
z pierwszych ulic miasta, kryty cynkiem, z wodociągami, W atter-Closety, w roku 1887 
wybudowany, wykwintnie urządzony o 27 pokojach.

III. I* I a c  b n d o w l i a n y  około 2200 sążni kwadr, przy ulicy Lwowskiej w Pod­
górzu w całości lub też częściowo.

IV Połowa niedokończonej f a b r y k i  c e m e n t u  przy stacyi „Podgórze-Bonarka“ 
położona z kompletnem urządzeniem maszyaowem, oraz 12 morgów gruntu zawierają­
cego wszelkie surowe składniki cementu.

Zgłoszenia przyjmuje: kancelarya adwokata Wgo dr. Feiereisena
w Podgórzu i W ładysław Libau w Podgórzu.

Li. 4327  (8846  2 -

w f e s a « ? s E e i * i < p .

Bilans Kasy Oszczędności m. Kołomyi z 31 grudnia 1889
S tan  b ierny .

W kładki zo skapitalizowanemi odsetk. 1,119.790

Celem obsadzenia posady lekarza miej­
skiego do pełnienia służby zdrowia w gmi- 
Die miasta Jarosławia z płacą roczną 600 
zł. aw. rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę wnieść 
mają najpóźniej do dnia 1 lipca 1890 do 
Zarządu miasta Jarosławia swoje podania 
przy dołączeniu metryki urodzenia, dyplo­
mu doktora wszech nauk lekarskich i do­
wodu dotychczasowego zatrudnienia.

Kandydat m ający  egzamin lekarza 
powiatowego będzie miał pierwszeństwo 
przed innymi.

Posada powyższa nadaną będzie na 
rok jeden prowizorycznie, a po roku może 
nastąpić stabilizacya.

Zarząd gminy król. wolno-handl. miasta 
Jarosławia, dnia 7 czerwca 1890.

Stan czynny.
Z apai gotówki
Pożyc-zki zabezpieczone na hipotekach 
Pożyi-zki na akta notaryalne 
Zaliczki ua zastaw papierów wartość. 
W -usle eskoutin-ane 
Weksle zaskarżoae
Papiery wait ś Iowe funduszu ruchom 
Realności nabyte 
Rachunki róźuyeb osób .
N ahżytości wątpliwe 
Koszta procesowe 
Zaliczki na płace
Zali.zki zwrotne i do wyraehov?ania 
Księgi i druki w zapasie 
Sprzęty zakładu (inwentarz)
Odsetki zaległe za rok 1889

. 23.467 99
477.367 49
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. 11.150 53
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565 51
. 2.079 77
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1.185.739 19

. 99.998 19

. 3 323 73

. 5.3u0 —

. 123.631 14

Fundusz rezerwowy 
F u n d u s z  emerytury 
Kaucye urzędników 
Depozytu, n a  różne z a b o z n ie e re n ia

Kołomyja dnia 12 czerwca 1890.
D y ro k c y a  K a sy  O sz c z ę d n o śc i m ia s ta  K o ło m y i.

Ó p . J- S o h m id .

Wierzytelności funduszu rezerwowego 81
W ierzytelności funduszu emerytury . 72
Nieodebrane datki z zysku za r. 1888 . 1.110
W eksle reeskontowane . . . 43.165
Taksy rządowe . . . .  26
Odsetki pobrane na rok 1890 . . 7 493
Zysk czysty z obrotu funduszów za r . ’ 889 14.000

r.

12
13

59
40
85

1,185.739 09

Fundusz rezerwowy 
Fundnsz emetytury 
Kaueye urzędników 
Depozyta na różno zabezpieczenia

99.998 19 
3.32S 73 
6.300 —  

123.681 14 
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